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Warszawa. VPA T  Komunikat sztabu general­
n e  z ania 11 maja: Od rana dnia 10 maja 

zacięta walka na" lewym  brzegu 
Zebrawszy wszystkie siły, którym u- 

d'a*o ;i,j przeprawili przez Dniepr, oraz w pro 
'Vfhlz.ijąc do akryl nowe siły ściągnięte pospie- 

z północy i p o liłlr ia  nieprzyjaciel po sil- 
®eni przygotowaniu ar iyJsry jakiem z niezwykłą 

nd-trzyl na nowe nasze pozycye ubezple- 
t?ai?ce dcatąpy do 1Kijcvza. Niektóre punkty 
r,f; lin ii wraki przechodziły z rąk do rąk. W  re- 
'•dltacic jecinakże nieustępliwe nasze wojska 
kjetylko od ra ily  wf-zystkie natarcia nieprzyja­
zn a , lzcz w kontratakach odrzuciły go do 
^•sjsccwOr.ri Browary, zdobywając przytsm 
l^duą a im itę  z jaszczykiem i amunicją, biorąc 

niewoli dwa świeżo przybyłe bataliony bol­

szewickie. W  walkach tych poległ śmiercią bo 
h a  ■ o r s k ą  po;!.pctrucznik -Zc-cliaczeu skć. Nieprzy 
jociclskic samoloty obrzuciły miasto bombami, 
wyrządzając lic-zraczne *zkody. Na Polesiu od­
działy nasze zajęły przeprawy Gerwalów 1 Goi- 
bewie, zadając nieprzyjacielowi dotkliwe straty 
oraz z d o b y w a j ą c  łrzy statki i większą ilość 
berłinek, karabiny maszynowe i 250 jeńców. 
\\ ten sposób opanowaną została Unia dolnej 
Berezyny. Po odparciu kontrataków nieprzyja­
cielskich na południc od Rzeczycy zajęliśmy 
nieuszkodzony most kniejowy na Dnieprze. Po­
żal nu ożywione walki powietrzna oraz pomyśl­
nym wynikiem  uwieńczone wypady nasze na 
odcinku E o r y wsk i m.

Pierwszy zastępca s:-ef»; sztabu gc: . Kuliński, 
pułkownik.

Warszawa (Tel. M.) W ładze polskie przejęły 
^dioteleg rum bolszewicki, który ze "iera rozkaz 
?®ofe».R za wania wszystkich sił przeciw Polsce, 
“atiio nakazuje utworzenie przy głównem d o  
Bpdzbwic boiszewickiem .specyalnoj rady mają- 

za zadanie wzmoerfienie wszystkich sił bojo- 
*ch aa-mii sowieckiej. W radzie tej wezmą u-

uział działacze polityczni oraz osoby wojskowe- 
Rozkaz wymienia jaiko członków szereg genera­
łów dawnej armii carskiej a między innymi Bru- 
ssiłowa, Poliwanowa, A kimona i innych. Radio 
podpisane jest przez Trockiego i przez główno­
dowodzącego Kamieniewa-

o n io i
^runwsidem leiell napady nie ustana
%toiu (PA T ) negdajszej niedzieli spodziewane 
1-5"  w obwodzie przemysłowym Górnośląskim 

niemieckie, które połąezo- 
■. M z napadem niemieckich bojówek ua 

'^knr:;te i redakeye pism polskich oraz na

by
H ni-
i’.-,
a
Skj
ta iJ.- : niektóro prywatne domy polskie. Fak- 

jc-t. że v piątek i w  sobotę sprowadzonoń >, ór
^  ®5łeirU ■ Ker rwie znaczne ilości tajnie zor- 

-uych niemieckich bojówek, składają-
sją 3 żołnierzy Reichswehry, przebranych

j, cJ"'vilnemu i uzbrojonych w rewolwery, noże 
ąm?'0 dębowe i bykowce. Polacy powiado-
koil l: łvrh **>nr:ara.cli niemieckich wojskową 
ł> C, - iną, która leż tior-zyniłn odpowiednie za- 
»». lŁ°*a. Niezależnie jednakby
Itob

od tego Polacy

i
f^&otowali samoobronę na. wypadek jakich- 
v>'iek gYcallów niemieckich. ..Gazeta Ludowa''

s„, iazeta Robotnicza" \v Katowicach ogłosiły w 
baatfptijąrą edenwą: .,Doiwia/lujemy się 

'̂.^bypiodijiego źródła, że Niemcy chcą urządzić 
n<1 Ziele dnia 9 maja demonstraicyjne poebo- 

Poj )l. b ° pochodach pogrom Polaków ii sklepów 
Na pierwszy plan wysunęli Niemcy 

tonie drukarń ,,Gazety Ludowej" i ,,Gazety

Robotniczej". Donieśli o tem wsz.ysbkiem życzli­
wym nam meUiieck^m robotnikom. Przestrzega­
my Niemców pized przedsięwzięciem zamierzo­
nych kroków zbrodniczych i możemy ich z (upe­
wnić- żc za każde zniszczone wydawknictw© poi* 
tk'e, górnicy wysauzą w powietrze „Katowitzer 
Zeitiuig", „Ostdeutsche Morgenzeitnng", „Ober- 
3chlesischer Wandercr" a za każdy zdmolowaay 
3klep polski zniszczymy 10 sklepów niemiec- 
Lich. Na zbrodnicze zamiary Niemców haikatys- 
tów, zwracam} uwagę międzynarodowej komisyd 
rządzącej, nadmienić nam także wypada, że sil­
ne oddziały bojówek niemieckich zjeżdżają na 
Górny Śląsk z Niemiec w  II. klasie na tak zwa­
ne bilety wojskowe. Wobec lego ludność powin­
na być w niedzielę przygotowana na pogrom 
niemiecki Jeżeli Niemcy zaczną masakrować Ind 
polski, wtenczas sprawimy im Grunwald, że się 
krzyżackiej driczy w oczach zaćmi".

Tę odezwę, wydrukowały oba pisma tłustym 
diucki cm. a równocześnie zorganizowały pogoto­
wie samoobrony. To wystąpienie ze strony pol­
skiej spraw i oł, że Niemcy się ulękli l zbrodni­
czych swoich planów zaniechali.

itfmcy radża nad stworzeniem z Pomorza i Poznańskiego
samodzielnego państwa.

M (Telef. M.) „Kuryer Poznański" do- , cesarza Wilhelma. Posiada on stosunki w pra- 
^iślp 10 s*ę z Berlina, że niedawno odbyło się j wicowych kołach lząćowych niemieckich. W  
0tba,Nvipoul» c  zebranie niemieckie, na którem | styczniu brał on udział w pcznariskicli rokowa- 
**ą 1  W"Qo •'Trawę oderwania od Polski Pomo- » niach jako przedstawiciel Niemiec. Dla agitacyi 
*^iOd»-0? Jańskłe30 *■ stw0rzeilIa z t>'ch ziem ! w powyższym duchu stworzono w Gdańsku
łbfjf ^-itlnego państwa, Przvwódca tego ruchuUlf ikn :

y ?j-

Stdwai*zyszeni'e pcd. nazwą „Dauzigier Land Ge- 
sellsehaft", które działa pod płaszczykiem han­
dlu ziemią.

'ed_;rki Zygmunt Radziejowski, dawny r 
^ ^n óv^^w m |dyi^przy jac ie l os-jtćsly

musi kt reprezentowana na konferencji w Spaa!
sŁaSVa’ iTelef. M.) P rasa  w arszaw sko do-

ł'0ków-1(£ aci rzTdu poezynian ia em -r^\ żoycii 
Ccieru przyznania P-jIsca pczrdsfuws-

, ciclsłwa oa koaierencyi w Spaa Dzienniki ża- 
j znaazA ią, żo przedsiawiciel Polski musi się zna­

le sc u

ność wypowiedzenia wobec przedstawicieli 
Niemiec co za spustoszenia straszne wyrządziły 
wojska niemieckie na ziemiach pol&kicla Tru­
dno pogodzić się nam z przypuszczeniem, aby 
to albo owo państwo eatenty sprzeciwiło się 
zaproszeniu Polski-do Spaa. Taki sprzeciw ró­
wnałby się brania Niemców w obronę za ich 
gwałty i rabunki okupacyjne i byłby rozgrze­
szeniem za nie kosztem Polski.

iw m m g m & m m s & m m e & n & r n

L o n d y n — a  K i j ó w .
Kraków, 12 mja.

W poi tyce angielskiej zaszedł w ostatnich 
czat;ach iaki. ciekawy. Konsekwentna do osta­
teczności, dążąc po stałej lin ii wytycznej do ww- 
• kniętego raz celu, jakim jest utrzymanie jej 
iwestige poi.,tycznego i go^i«o-dfuczego, — zmie­
nia obecnie, — sądząc po ostatnich depeszach
-  stosunek swój do państwa polskiego.

Dotychczas spotykała się Ftflska prawie za­
wsze na polu polityki z niechęcią Angilii. pon e- 
waz siale interesy polskie kolidowały, dziwnym 
zbiegiem okoliczność., z interesami dumnego 
Albici-u. Było tak zcaówno na kongresie wje- 
dcńsikim, kiedy intrygi lorda Cafetlereagha pa­
raliżowały w bezwzględny sposób naaz pąd do 
niepodległości, szkodząc Połakom na każdym 
kroku, jak również za czasów powstań, nastę­
pnie zas w okresie wojny światowej i obecnie, 
u progu jej ostatecznej likw idiacyi. N ikt iue za­
przeczy, że opór Anglii zadecydował o Asach 
woźnego miasta Gdańska, który- nam s.'ę nale­
żał ponad wszelką wątpliwość, że Anglia  w y­
mogła ną koeiicyi plebiscyt na Górnym Śląsku. 
aami'aist cddać go nam bez zaptrzeżtń, że wre­
szcie wiszącą nad Polską groźną zmorę przez 
czas długi, protwizoryum wschodnio-galicyjskie, 
da się sprowadzić do polityki angielskiej, jako 
do źródła.

W e wszystkich powyższych wypadkach mo­
torom postępowania angielskiego była niew iara 
w siły Polski. W Amglii liczą się tylko z simym ; 
silnymi zaś na wscliodzie były tak w roku 1815, 
jak i  w- czas.» powstań, Rosy a i Niemcy. Rzecz 
jasna, ze ich initrresom iKuświęcatła Anglia  Po l­
skę. W  czasie zaś ostatnich rokowań pokojo­
wych Anglia  krzyżowała nam płatny i  krzyw­
dziła. nas — gdyż znowu nie .wierzyła w nasze 
siły. C.ągle jeszcze myślała o w ielk iej Rosy i, z 
początku białej, a potem czerwomej.

J ed .ikowioż ta ICiska, z którą mocą nałogu 
przestano się liczyć z chwilą jej upadku z kn&- 
cem X\ III. wieku, powstawszy z martwych, po­
śród tytanicznych zmagań się narodów euro­
pejskich w obecnej wojnie, po pólloraroczmych 
wysiłkach reorganizacyi p-uistwowoj zadziwiła 
nagle Europę nieoczekiwaną potęgą swojej sza­
bli, dając zarazem dowód męskiej tężyzjny wo- 
hoc nawały boP.zewizmu i jego zakusów. KoaW- 
cya, rzucając nieustannie w ielk:e  frazesy pod 
adrosem holszeiwii, w rezultacie nie zdołaita ®&- 
daić rządowi sowietów silniejszego ciosu, a ich 
początkowa ekspedycja antybolszewictca speL 
zła na niczom. Judenicz, Dcnikin i Kołczak, «ca 
jako Rosjanie, łatwiej mogli ao«l,tźć środki n «  
stłumienie czerwonej zarazy, <iozrnali sromotne] 
porażki. Tylko owa „słaba", „agangrenowana",
— jak twierdzą Niemcy i Czesi, —  Rzeczpospo­
lita  Polska., bije armię sowietów bez przerwy, 
dokazuje cudów waleczności, a w  oistiaitnich 
dniach sprawiła Europie prawdziwą, niespo­
dziankę zajęciem złotobranmego Kijo-wa i zw ią­
zaną z tym faktem proklamacyą niepodległej 
Ukrainy.

I stała, się rzecz, której należało oczekiwać: 
owa niechętna nam zawyzc Anglia, milcząca 
dotychczas, jak Sfinks, o czynach Polski, nagle 
po zajęciu K ijowa przemówiła urzędowo i, — 
przyznajmy to od razu, — dosyć głośno. Prasa 
polska zauważyła słusznie, iż ofieyalne koonu- 
nikaity angielskie o zwycięstwach .poLskich na 
Ukrainie są rzeczą, niepraktykowaną dotąd

Po tom, cośmy dotąd powiedzieli, ta ntagte 
zmja.na. u.-ńo josS ricze-rn dziwnem.

stuli; konfeienc} jnego i musi mieć rnoz- Osłairje wypadki przekonały Anglię, że je-
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steśmy położnym czynnikwom miltr.fciym i poi 
litycznym, zaczyna się .pr/.oio z nami Licz* ć.

Rew vzyą poglądów Anglii l wogóle Zachorlu 
o i iii "i i co :-.a tom iŚz c. do-miku jej do p vńsl'.\a 
troi-kiego. ;-:a\vii»iąc»iif!v więc zwyerioskjemu 
pociiOdow i na Ui > w i u> tak z względu la. mi­
l i  fftzA zna« zonie. ...:ii na jego poi tyc/,fio i

~ j >' j : i r KUlki .
Pcd. J s l l f c H m  wykazała Polska,

uje iio -y i, jost decydującym 
iu w i . O i c i A -  /i ( c ł o  nic

1 1it ZesłWni# o. za 11 y puo- 
i ii i -i,v, Ud ów u;;*l Doni- 

1'i-ok ; v. i\i:-iro-
: 'O';. U i I i i 1 O i. Z/.;. » , i, O iilll ill,

'u.'.
W  < . o i i ' < 7 C 2 x u ą §  i ( J  i w  n i l o  p a ń s t w o

■ ■■ j i;- U  -kn j zajęcie Uśminy,
- ■ _i ęedi.lj s;!0łn i* i ole o i p u n i z n iOJiu, nowe 

-<> życiu narodów w schodnio- europejskich, żc 
nie ja > więc jakiemś „etat tampon", ale moc-ar- 
'"c n n  dążę ceru świadomie do ren-lizncy i wiel-
:.;oi; szor.-kicli koncepćyi. 'jakże i na. tein iw ­
ie udonwidiiil[Mny wjęc. żc gdy idzie o jk* czo-
o.ie. — obejmujemj s anowjsko, jakie ma wscho
Izie posiadała ongiś Hrsya. Różnica polega tyl­
ko la iom. że RnsTii iw Sfc7.j iii i wó j ym:.it -sr- 
•• a, a Pok-ka opiera go na iWn ł>v,v>ln<ąj koop-cra- 
cyi z ludami sasjedniemi i na udzielaniu im 
swej pomocy. tudzież oparć a. Różnica ta nie

tylke jednak nie zmniejsza, naszej siły polity­
cznej, lecz raczej ją zwiększa., gwarantując jej 
długotrwałość.

W  zakresie gospodarczym wreszcie Polska 
przez wciągnięcie w orbitę .wych wpływów U- 
krainy, a wi ęc najbogaiszej i uajżj źniej.jzej czę­
ści dawnej Rosj i, staje się znowu tj m elem-en- 
ium. od k lón go  prawie wszystko na wschodzie 
europejskim za.leży. Cóż oznaczają n. p. roko­
wani.:! handlowe z Rosyą sowiecką., nozba.wio- 
ne guberni i południowych, rezerw oa.ru zboża ii 
surowców

Genialna myśl NaczelniGh., zrealizowana. bo- 
hrter-twem armii naszej, wydala v. „.pa.r iale o- 
woce. tJby tylko' nic zmarnowalo jej społeczeń­
stwo. Oby wrciszcie zrozumieli 11 nas wszyscy, 
że n.ależj ™ąć sćę intcnzywr.cj. twórczej pracy, 
która, jed jn ie potrafi . ipev nj» istotnie zdrowe 
podstawy państwu i uiuiulow ać trwale jego zna 
czenie. Niechaj naród nasz wrazi w św hidr.moać 
Europy przekonanie, że Polska wielkie plany 
poi tyczne p>trafi, le lizowad nie tylko orężnie, 
aJr też umie za pewnie e-ojiie rezultaty r.v/f ą ję- 

j stwa pracą pokojową, że nie tylko bić się, ale i 
gospodarzy ć potrafimy.

Jeśli Polska nr to się zdobędzie, wówczas mo­
żemy spokojnie patrzeć w przy--.zlo.ic; liuropa 
nar wtedy fjęda e musiała uznat. oceni, i liczyć 
się z nami. To zaś jest w pcliżyce najważniej- 
szem. E.

Warszawa. (PA T ) „Dziennik Powszechny" pi­
sze: Następstwa ofenzywy polskiej na Ukrainie 
dają się już odczuwać w stosunkach między­
narodowych. W  szczególności Finlar.dya zer­
wała rokowania z bolczowikami tak, że pokój 
między Fiulandyą a jej moskiewskim wrogiem 
zawierany będzie w ścisłem porozumień* u z 
Polską. Rokowania łotew’sko-balszewickic trwa 
ją  wprawdzie dalej w  Moskwie, lecz i na nie 
powinna wywrzeć wpływ klęska naddnieprzań­

ska czerwonej armii. Wreszicie dochodzą wieści 
o coraz większem zacieśnianiu się stosunków 
polsko-nuuuńokich- Przez zwycięztwo polskie 
na Ukrainie zacz\na się nowy rozdział w dzie­
jach ekonomicznych Europy.

Warszawa. (P A T ) „Kuryer Warszac ski“ po­
daje: Została zainieyowana akcya dyplomaty­
czna w celu zacieśnienia stosunków polsko-ru­
muńskich. Obecnie bawi w Bukareszcie generał 
Rozwadowski.

Wrzenie rewolucyjne wlgipcie
Ptuyi. (P A T ) Radio. „Petit Parisien" donosi 

z Londynu, że od czasu, gdy Bonar Law o- 
św ladczył w Izbic gmin, iz rząd angielski nie 
ma zamiaru wycofać wojsk z Egiptu, wzrasta 
tam wrzenie wśród żyw iołów nacjonalistycz­
nych, szczególnie między studentami w Kano.

Przcdw i /.ora j wieczorem dokonano zamachu 
na ministra oświaty Hnssoina Boya, gdy wra­
cał automobilem do domu. Minister nic został 
trafiony, natomiast szofer i jeden ze studentów 
zginęli.

Pos. Zanion i i  stwierdza, że kiedy w roku 
szłym m ieliśmy sześć m ilionów morgów zlemŁ 
leżącej odłogiem, to dziś mamy jej osm miii*** 
nów. Przyczyna tego tkw w tern, że odbiera si? 
ziemie tym, którz; mogą ją pa-.aos-iaidarować, * 
daje się ją małorolnym, którzy nie mają podrze* 
bnych narzędzi i inwentarza do upauwy. W  spró 
wie rolnej piea wszym obowiązkiem rzątlu bvlo* 
by jw dniestfite produkcyi rolnej gdyż własne 
zbiory n m  nie wysłarczają.

Minister Władysław Seyda zastrzega się prze 
oiw twierdzeniu posła Bryla uczynionego w złą 
gu mowy posła Zamorskiego jakoby ministerst* 
wo byelj dzielnicy pruskiej nie chcia.o dać *W* 
ia  na zasiewy. Ministerstwo to wytęża wszystk ie 
słly, aby najwięcej zboża na aprowizacją i  ®9 
siew dostarczyć (\Vrziawa, która trwa do końcS 
przmnówienia ministra)- Od dnia 9 lutego d° 
dnia 10 majta minisierstwo dostairzyło 5-852 
gOnćw zboża óc slow u czyli 7-72C.00C kg.

Pos. as. Okoń. Sejm i rząd nie mogą zrzu^® 
caełj odpcw icdzialności na rząd. Obszarnicy 
rzysta.ją z tej opieszałości sejmu i paskują 55  ̂
mią. Koło Krakowa nęwien obszarnik sprzed** 
Z'emie chłopu po 50.000 za mórg- W  Poznoś* 
skiem naszemu clalopn nie chcę sprzedawać 
mi ponieważ uważa się po lam za żywioł niełk’*' 
piecany. Zbawienie ttaństwa polskiego leży ty* 
ko *  reformie rolnej.

Następne posiedzenie w piątek o godz. -i P° 
południu. ^

Powrót astzelsikii Państwa ńo Waistiwr-
| V 'aiszawa. (Trlef. M.' Zapowicdzianj- tu 
I powrót Naczelnika pfństwa w  bieżącym ty 
; dniu. Naczelnik państwa nie zgodni slą 

Owacyjne przyjęcie —  jakie mu chciano zgoW 
wa<j z powodu zwycięztw na wschodzie, po^0* 
dując się zwykłą sobie skromnością, Cala 
czystość powitania organiczy się do rapon® 
wojskot’. ego i  do powitania przez przeJsta^  

x cieli rządu.
,      , * *

Nowy gabinet ukraiński.
Warszawa. (Telef. M. Z Kamieńca Pod* 

skiego nadeszła tu wiadomość o utworzeniu y  
wego gabinetu ukraińskiego. Prezesem lid*' 
strów, min. spraw zagranicznych jakoież 
sprawiedliwości ze-slał Lew ickij (ukraiński ^  
cyaluy demoki^ataę min. spraw wewnntuzń'^ 
Bieliński] (wychów iniec instytutu język1» 
wschodnich;, wicem mis trem tego ministerjT* 
został mianowany Jurziewski (Polak), inin'sv! 
ro'nictwa mianowany został Siempowski 
lak;, ministrem wojny Salski (ukraiński socYn;

Warszawa (P A L ) Posiedzenie 146 Sejmu. Po­
czątek o godzinie 4‘25 po południu.

Po  odczytaniu interpela,c.yi przyślą piotuo cło 
dyskusyi nad. sprawą przyjmowania pożyczki
wvj«n_uLj auetryackiej przy podpisyu a~in dłn- 
ip  temtlnŁn e, wewnętrznej pożyczki polskiej.

P d . Gląbiński, prezes komisyi skarboiwrej, w  
aaatępstwie nieobecnego referenta .rnjci:.iom 
komisyi wnosi, apy tym posiadaczom pożyczki 
au^stirj ackiej, którzy mieszkają w Gatiicyi, a któ 
rj'ch ohligaicye są zarejestrowane, pozwolić jed­
ną rzwaa*Tą część subskry bo wian ej sumy złożj ć 
w poży-iizoe austryack ej.

Posi Stępiński ctówiadcuai, że bardzo wiele o- 
sób, zwłaszcza chłtopów, podpisywało pożyczkę 
austryacką pod przymusem. Czyniono ulgi w 
sprawie rekwizycyi bydła, koni, zboża tylko dla 
tych, którzy subskrybowali pożyczkę. Wobec te­
go agłaeza moiwoa poprawkę do artykułu I. u- 
stawy, aby 23 procent odnosiło s' ę do pożyczek 
w- sumie pomad lOOó marek, natomiast aby dla 
sum niższj ch dopuszczono 50 procent.

W * , FedtaOwicz zgłosi! następującą popraw­
kę do artykułu I.: Pożyczki austryackie jirzyj- 
nwwame będą przy subskrypcji na w'0'Wno(rzną 
iiożyczkę długoterminową pańsliwo-w ą z roku 
1920 do wysokość,1 25 procent Sumy subskrybo- 
wiamej. DLa insty tucji użuteczir.iośc publicznej i 
dta osób, posiadających pożyczki 700 łsoron( pro 
orał ten może być pódwyżsł*uy do 50 proceui.

Minister skarbu wyraził zgodę na poprawką 
mówcy. Pos. Stapinski cofnął następuje swą po­
prawkę. Ustaw ę przyjęto w  diag.*em i trzeciom 
csytanln wrax z poprawką pasła Fedorowicza.

Przystąptonio do rozpraw nad kasami chorych 
Po przemówieniu pos. Ważkjew jcza prz. s fą r r i o -  
nn do głosowania. Przyjęto całą ustawę z ą&ere-

. giom poprttiwok, jakie powponował poakomitet, 
odrzucono mś szereg innccb |>oprawek, z wyją­
tkiem poprawki, zgłoszonej przez pos. Kiernika. 
Przyjęto ińwuież saerog rezolucji, proponowa­
nych pa zez podkomitet

Przystąpiono do obrad nad spratwozdamiem 
prezesa glówuogu urzędu ziemcLiego. Sprawo­
zdawca, ptHł, Trzciński .przedłożył następujące 
trzy rezolucye koniisyi rolnej:

1) Sprawc zagospodarowania odłogów postą­
pi! adotychcza* za maio naprzód.

2) Sejm wzywa rząd do wjdężenbi w^zy^tkich 
«ił, aby u.-»taw'a o zagospodarowaniu odłogów 
była z całym naciskiem przeprowadzona, oraz 
aby rząd do.-4a.«zył rolnikom w odpowiednim 
czasie nasion, surowców i narzędzi rolniczych, 
a w raizie niemożności środków na ieli nabycie.

3) Dopiero przez uchwalenie reformy rolnej 
będzie można w zupełności • -łatwii sprawą za- 
gospodarowania odłogów i Sejm .weywn, rząd do 
ivzv,?,pieszenia przedłożenia ustawj o reform ie 
rolnej. Co do punktu trzeciego to większość ko­
rni syi była zdania, że potrzeba osobnej tym cza- 
«®wej ustawy o wywłaszczaniu odR>&6w i odda­
nia ich do parcelacyi.

Mini-stea* rolnictwa Bardel oświadcza, żo paó- 
at wo ma łącznie 540.000 morgów do rozparcelo­
wania. Rozi>arceloiweiwszj- to ziemie po ?0 mor­
gów, utWorzomoby 10.000 majątków w całej Pol- 
sre, c/yli efektu nie byłoby żadnego. Państwo 
jednakże mu jyrzed sobą tał że i inne cele, jak 
maprzykład dostarczenie dla szkół ludowych 
roluj ch po 3Q do 50 morgów. Dopóki nie skoń­
czy swoj  ̂pracy konijsj-a sejmowo-rządowa, któ­
re. kwalifikuje majątki, do jakiego nadają się 
użytku, rząd nie może wyzbyć sią majątków 
państwowych.

r y  demokrata), mimsT^em kolei Filipc*1̂  
(członek narodowej republikańskiej partyi \  
kraińskiej), ministrem oświaty Hołowny, -  
streu wyznań Opijcnko (socyalny demołcr* 
ukraiński). Z pośród ministrów uaraińskiol*1 
liczają się do szczerych sympat.vków P-ń'* 
ministrowie Lew irkij, Filipczak, Bieliński 
Hołowny. '

Montreal ziemią obiecaną
dla ucnodźcćw z „suchej" A m e r^

(m m ) Gazety amerykan skro donoszą, iż 
trcaJ stał się miejscem ucieczki dla Am eTPy 
nó.v, których „pragnienie" wzrasta z wio3n̂  
spciob wyda n j. Lodzjennie przybywają zejU - 
ju>\! Zjednoczonych przepełnione pociągi, P j ,  
wożąc ludzi, Dałających chęcą, przepłukuj, 
„suchego" gardła. W  przeważnej ilości ( 
wych restauraryi można dostać whisky f!1 *  
koniak. W  nicktóiycb. lokaiacli sprzedaj®*- 
nawet jawnie lik iery w cen s o;d 30 do 5C ~  
tów za lampkę.

Czytajcie
„Zycie i Powieść

najpopularniejszy d w u ty g o d n ik  
ilustrowany. ^

Adminisiracya Kraków, Karm elicką

Kroju i szycia
wyuczam najdoKtaduiej Panie i Panienki nawę* 111

z szyciem nieobeznane |j,
w Szkole kroju i szycia „Józefina", ^
Kurs. obejmujący lysowanią, mocclcwan.e i <iX7c'e’noĴ S 
czuie się 14 maja 19e0. Tamże wszelkie lormy. ™jl”  

wziętej miary. Dla zamifc.iscoswca mieszkan*0.
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„Pokusy i możliwości**.
Nagły zw rot w  am ybolszew ickim  obozie rosyjskim —  Zam iast g ró ź b - 
urnizg,. —  Apel do polskiego „m ssya n izm u “. —  Rosyanie nam awiają

Polaków do pochodu na M oskwą.
rosyjskicu (sic!) ziem i  ich polonizacyą (!), 
związana sojuszem z ludźmi, dla których

Kraków, 12 maja. 
Niema silniejszej wym owy nad wymowę fak­

tów. Przekonywają, one zarówno przyjaciół, jak 
"'rogów, gotowych pod wpływem tej wymowy 
Zostać nawet —  przyjaciółmi.

Wczoraj notowaliśmy charakterystyczny głos 
ęlównego organu rosyjskich a.n ty bolszewików, 
Praskiej „Siawiauskiej Zari“ . Na pierwszą wia­
domość o rozpoczęciu polskiej ofenzywy na U- 
kfainę wybuchnęła ona potokiem drwin i flnie- 

okazując zarazem w perspektywie groźbą 
jednoczenia wszystkich Rosyan w obronie za- 
flłożonej przez Polaków całości Rosyi. Głos ten 
datował się z 1-go maja,

Od tego czasu upłynęło zaledwie dni kilka, 
aIe przez tych kilka dni stało się wiele na terenie 
T^lkj. Do Pragi nadeszły wiadomości o ogrom­
nych sukcesach polsku h, o dziesiątkach tysię- 
cy jeńców bolszewickich, o piorunującem po­
suwaniu się naprzód naszej armii, przedwcze- 
sUa o zajęciu Kijowa. I  oto ten sam organ, w 
as [nowszym numerze^ któiry nas doszodł, pize- 
®®wia już; w zupełnie innym tonie i w Innym 
duchu. Notujemy i ten nowy jego głos, nie dla- 
tyfjo, abyśmy przywiązywali zbyt wielką wagę 
d*> znaczenia politycznego uchodźców ro^yj- 
*Jtich w Pradze, ale dlatego, bo uważamy go 
*a barometr nastroju, jaki wywołują akcya poi- 
*ka w obozie antybolszewicldm, rosyjskim i w 
tych siarach zachodnich, które się z nim styka, 
ty 1 z nim sympatyzują.
. tiłos ten nosi doskonały tytuł: ,.Pokusy i mo- 
*U\vości“ , odpowiednio do tego, co zawiera. My 
l’tko ten tytuł bierzemy w odwrotnem znacze- 

Wp.
Artykuł, na początku zaznaczając, że polskie 

^ycięstwa. i klęski bolszewickie są „natural- 
***“ . bo bolszewiccy żołnierze nie mają czego i 
^°co bronić, wyraża nadzieję, że te wypadki 
®*Uaczają początek końca Rusyi sowieckie). > 
”^ fg r ó w  wyzwolili Rumuni z pobudek zupel- • 
^.e nie idealnej natury, a Jodmak wyzwolili, t 
historya może się powtórzyć." j

.Tutuj, w  rozwinięciu tej „przesłanki pożąda- j 
zaczynają się właściwe pokusy i możliwo- j 
przedstawiane przez roisyjskich antybol- | 

32ewików Polrkom. „P ized  narodem polskim , 
^u^wiadcza „Zaria" — otwierają się teraz j 
'vie drogi. Jedna to ta, po której idzie obecnie ! 

^U&twOWOŚĆ p o lS k a  i

zdrada stała się korzystną piofesyą, (niby Pe- 
tlura)... Ta droga prowadza do nowej nienawi­
ści i nowej wojny."

dzicielka i Rosyą oswobodzoną nie będzie prze­
szkód nie tylko dla bra.tcr kiego zbliżenia ale 
rak ze do przymierza psńslwow ega. Wtedy oba 
narody zakończą na dredze państwowego poio- 
zumienia swoje spory o tcrytorja  z ludnością 
mieszaną, stworzą trwałą podstawę równowagi 
w Europie i st ną się groźną przeszkodą Każdej 
próby naruszenia pokoju ludzkości."

Taką patetyczną tyradą z perspektywą nowe­
go słowiańskiego raju wprowadza oto teraz 
„Zaria" Polskę na wysoką górę, skąd okazując 
mu wszystkie dobra świata tego kusi ją mo-

Ukazawszy w ten sposób w całej „ohydzie" żliwmścią zostania —  pierwszą w Slow iańszczy- 
olsce tę „drogę pokus", na którą ona wstąpi- źnie. Droga do objęcia tego prymatu o-iaz zdo-Pol

la, idąc podług nas, ku swoim możliwościom 
rozwoju i ich zabezpieczeniu, „Zaria" bezpo­
średnio potem ukazuje nam także błogosławio­
ną drogę „możliwości", którą my z kolei po­
zwolim y sobie nazwać raczej —  pokusą.

„A le  jest i druga droga — brzmi dalej to pra­
w ie proroctwo... Polscy przywódcy mogą popa­
trzeć na wypadki ponad chwilą bieżącą. Mogą 
zrozumieć, że przed Polską stoi prosta drojga 
Jej mesyanizma. Rozbić herdy bolszewików, o- 
swobodzić Ro,syę a  wraz z nią całą ludzkość od 
dławuęeej ją zmory sennej. Stać się zbawicłelką 
świata oraz jego kultury od współczesnych 
barbrzyńców  i wejść z gałązką oliwną pokoju 
ĆU, Bialokamiennoj Moskwy — to znaczy nie 
tylko zwyciężyć tam, gdzie były zwyciężone 
wielkie mocarstwa koalicyi, zaplątane w sieci 
własnych intryg. To znaczy podnieść Polską na 
niedosięgłe wyżyny i  uczynić wpływ  polski 
pierwszym wśiód słowiańszczyzny, a zarazem 
zbliżyć się do realnego rozwiązania słowjań-

bycia miana „oswobodzicicllii Rr.syi" i nawet 
„oswobodzicielki świata" prowadzi przez — za­
jęcie Moskwy, na co zatem mamy już mandat 
i zezwolenie. Po K ijowie — Moskwa: to byłoby 
niezłe i bardzo efektowne, tylko, że zupei;ne z 
drogi, jakkolwiek w tym punkcie anty bolsze­
wickiej krucyaty dla „wyzwolenia" Rosyi dzi­
wnie schodzą się zapatrywania panów z Pragi 
i  niedawne marzenia naszych nar. demokra­
tów. Naród nawet objawił już atoli swoją, wolę 
i nmiary wyzwalania nie żadnej wielkiej Ro­
syi, która teraz już jest w dawnych granicach 
tylko fikcyą przeszłości, lecz poszczególnych 

wchodzących dawniej w jej skład n rodowości. 
A  ta droga pi owadzi nie na obszary północy, 
lecz doprowadziła już do Dniepru i — nie dalej 
w tym kierunku, a teraz prowadzi na potuanie. 
Kupowanie zaś prawa pierwonodztwa wśród 
„shwiańszczyzny" za cenę —  zajmowania Mo­
skwy i odstępowania Ukrainy tym, których 
prawa, do niej są bardzo wątpliwie, to w nrogra-

skiego problematu. Pomiędzy Polaką-oswobo- | mie naszego działania zupełnie nie Ieżj

P u m  M n l i t )  M m  M m
SKAZANI JESTEŚMY NA UHEMIKALIA NIEMIECKIE. — BRAK LEKÓW W  NIEMCZECH — 
PASKARSTWO W  FABRYKACH CHEMIKALII — PODWYŻKA FRACHTÓW KCLEJGV.YCH. — 
SZALONA WYSOKOŚĆ CŁA. — 1 KG. KODEINY KOSZTUJE OBECNIE OKOŁO 80.GC0 mabp.b

Wywiad ,,Gońca Krakowskiego
Kroków, 12 maia.

(1.) Drożyzna środków leczniczych staje się z 
dnia i.a dz eń wprost zastraszająca; wszelkie 
ruajiziw yklejsze lekarstwa, z chwili ma chwilę 
niemal tak niesłychanie idą w górę, że chory, 
zmuszony kupować je w celach leczniczych, 
czyni to z dużym uszczerbkiem dla innych ko- 
n ocznych swych potrzeb. Fakt dmżyzny le­
karstw, rzecz, prosta,

czyny drożyzny lekarstw i możliwych środków 
zaradczych, udaliśmy a ę do w j bitnego znaw­
cy stosunków apiekarskicn, m agis‘ra farmacyi 
p. Jara, który nakreślił nam następujący obraz 
obecnej sytuacyi:

DRAK CHEMIK A I.TL

!

  ---  „ _____  drogia terytoryalnych
flobyczy, dpyloma.tycznych intryg i wojennych ; ____    —
^'tintur. To droga ślepej zemsty w stosunku < baini epidemiczncmi, z któiem i walka przy 
® Rosyi i mściwej ślepoty w stosunku aa swej ■ braiku możności zaopatrywania się w lek:, staje 
’*tsnej przyszłości — droga pokus. Ta d r g a  ; się niemal niemożliwą.

'vtyzana jest z przyłączeniem do Pulski części j Chcąc uzyskać informacye w kwesty! przy-

VV3zystkie apteki, nie tylko kr akowskie, ale 
wogóić polskie, walczą od długiego już czasu

OTiRHA s if  NAJFATALN IE J NA W A R  ST- i z szalonym braK em wszystkich chemikalii iODBIJA SIE N A J iA T A L N IE J  N A  W ARST- M iU p ch  przetworów alcnicznych. Brak ten
W ACH UBOGICH, j; tłómaczy się tem, iż skaza li jeste-my na dosta-

nav,iodzanych niejednokrotnie różnemi choro- ! wę chemikalii z Niemiec, gdzie przemysł che­
miczny i  farmaceutyczny stoi na takiej wyży­
nnie, jatkiej nie dosięgły dotąd inne państwa. Od 
cbłuoiU zaś wojny w samych Niemczech panuje 
również w ielk i brak leków, przetwory n. p, jo-

YNAND HOESICK.

Odczyt o odczytach.
^Moszony w dnia 10 maja 1920 r-, w „Domu 

arrystów na „żywym dzienniku11.

(t0̂ kończywiszy szereg moich odczytów
kj£«kim  „Domu artystów wybrałem 
-■ Ka dna do Warszawy

w kra­
sie na

ltor.“  una ao warszawy. Oszołomiony atmosferą 
ł6l̂ JcV> zaraz pierwszego wieczora, me wiedzia- 
1 t Co Począć z sobą, a rjczej od czego zacząć? 
g0 i to nęci- Bo przywykły do spokojne-
aUia Cia na Pai'lvkularzu (za jaki wszyscy szar 

y s*e Warszawiacy uważają Kraików), wo- 
Śyr "^dm iaru rozrywek, w jaki obfiituje gród 
tow wlugo nie mogłem powziąć żadnej sta- 
Itiiju 2 et decyzyi, aż w końcu, mając dc wyboni 
kia * teatrów, kilka kaibaretów i kilkanaście 

°ha^ykralcm S'ć na odczyt francuski p. Franc- 
hi6 ain z Paryża o Sienkiewiczu- Nawiasem 
trąij lac- złośliwi utrzymują, że ten p. Franc-N'o- 
Sju ^ -w n ie i nazywał sie Franz Nucliun, co zro- 

\V a°  rzeczy nie należy. 
ty»k- Da.ty- zaintrygowany, co taki pa-
skję.1 ^Ziiennikarz z L‘Echo de Paris może pol- 

publiczności w Warszawie .powiedzieć o 
(JziĘja‘e' v'iczu, czego by ta publiczność nie v ie- 
^zięty^Pdej od wszystkich Francuzów razem 
^  ipyi!1' ■?aŁo typowy Krakowianin, przywykły 

"lenia pe.wiicmi utartemi kategoryami, wy 
m sr>,ł' e’ francuscy literaci, 
do Polski z odczytamiOj) '

sję  — mówić o tem,

przyj ez- 
poat inni --  zda- 

cz^m oni nic.tąt-
2? baVvL6dza najlepiej, a w każdym razie lepiej 

' fnianowicie o Francyi, o kulturze, hi- 
alsęv l,.^feraturze Trancuskiej, tak samo.cy n- irancusKie

^fsarze, gdyiby ich zapr O S Z  0 1 1 0  CIO

jak 
1 aryża

i dla wygłoszenia szeregu odczytów', powlnniby 
mówić o Polsce i tej kulturze, o której z wszel­
ką pewnością Francuzi (znani ze swej biegłości 

I w geografii) wiedzą mniej znacznie, niż my np. 
I wiemy o literaturze francuskiej, którą u nas lu- 
j dzie oświeceni, z wtższą ogładą umysłową, na- 
j wet znają wcale dobrze- Dziennikarz francusk* 
| (myślałem sobie), o ile znam dziennikarzy pa- 
' ryskich, a znam ich niezgorzej, co może mieć 

interesującego do pov\iedzenia o twórcy Qno 
: vadis. którego pisaizc fr. iiruucy z Brune jerem 

na czele, traktowali w przeciwieństwie do Toł- 
■ steja w sposób lokcew ażący, a nie bez ile ukry- 
; tej zawiści z powoju jcao n.osu chanej poczy- 
| tności, 7)i równo we Francyi, jak i wr świecie 
| całyin. Zkąd współpracownik paryskiego, wcale 

nie pierwszorzędnego dziennika może pow ie- 
j dńeć coś nowego i nieznanego o Sienkiewiczu 

Nie mogłem sobie tego jakoś w żaden sposób 
w-yobrazić i z powodu tych właśnie wątpliwo­
ści poszedłem do Filharmonii, gdzie, jak w ie­
działem w I  raków ie z dzienników" warszaws­
kich, odbywały się tc francuskie odczyty.

W  Filharmonii jednak, ku niemałemu zdzi- 
^wieniu, dowiedziałem sie że dzisiejszy odczyt 
*p. Nohain odbędzie sie w- sali Towarzystwa hy- 
gieniczinego, albowiem prełekeye francuskie, 
choć tak reklamowane przez Journal de Polagne 
,i usłużną prasę warszawską, nie zapełniały 
wielkiej sali Filharmonii; wiec ie od dzisiaj 
właśnie przeniesiono do znacznie mniejszej sali 
Towarzystwa higienicznego, ażeby ta zmianą 
zaoszczędzić prelegentom nrzykrego widoku pu­
stych krzeseł (po 30 ma,rek w pierwszych rzę­
dach, a po 20 i 15 w dalsz\ eh). W  Kraków ic w 
Bomu artystów bilet m, odczyl kosztuje 2 koro­
ny za krzesło, a po koronie na miejsce stojące.

Jakież b’ lo rno.ie zdumienie, gdym sie prze­
konał naocznie, że i sala Tow. hygienicznego nie

była zapełmjona po brzegi, o wcale nie! W  koń­
cu ukazał sie na katedrze p- Franc-Nohain (do­
skonale mogący figurować jako Fraoz Nuchim),
i zaczął ze zwykłą francuską swadą, graniczącą 
z trochę arogancKą dezynwolturą opowiadać ró­
żne historyjki o Sienkiewiczu, jak to go, jako 
autora „Bez dogmatu", nie chciano uznać w P a ­
ryżu, ł  jakiemi to należało w .lczyc pr-ieciwmn-
ściaini, by znalazł się nakładca, chcący zaryzy­
kować wydanie francuskiego przekładu Quo va« 
ttfa. W  koiKU odważyła się na uo Reine Blan­
che wydawana przez braci Nat u,sanów, o czem
ki^Anych warszawskich Natansonów, o czem 
prelegent staial sie nie wiedzieć).

Wogólc cały odczyt, bardzo niedługi zireszitą, 
m.ial charakter anegdotycz.ny. tiochę reporterski, 
przyczem dla nnie przynajmniej, wszystko, co 
opowiadał p. Nohain było aż nadto dobrze znar 
nem. Z eaJcgo odczytu nic dowiedziałem sie ni­
czego nowego, niczego, czegobyin nie wiedział 
przedtem, i to oddawna, lub czegobym nie znał 
•o wiele dokładniej. Jednoc>eśn,;e miałem wraże­
nie, rozglądając sie po audyloryum, że i wszyscy 
nieliczni słuchacze, wypełniający zaledwie poło­
wo sali. doznawali tego samego uczucia, mimio- 
w-icie: że wszystko, co nam z teką pewnością sie­
bie opowiadał paryski prelegent (ze słynnym 
Bellaciem ze św*ala nudów Faillerona nie ma- 
jącyr nic wspólnego-, to bvłv j'zeczy znune po­
przednio, o których w Warszawie, i w Polsce ca­
łej y.rónle ćwierkają po dachach, a o których 
mówić ziomkom Sionkic-wiicza, znaczy przypu­
szczać. i i  oni o swym znakomitym pisarzu wie­
dzą bardzo mało.

Jedynym naprawdę njezwyklym i niebanrlnjTn 
mementem ,ej bezpret-msicnalnei „confcrence", 
jdyną wiadomością, k*ćra rzczywiście zclektry- 
zovela  cale zgromadzenie, było w ustenie o ma­
larskiej stronie Qno Vndis porównanie jej z o-
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dowe są rupelnie wyczerpane, przetworów biz- 
m/utowych ń e  było przez dwa ostatnie lata zu­
pełnie, obecnie zaś pojawiają się one tylko w  
minimalnych dozach.

Świat aptekarski, a z nim  i ogół społeczeń­
stwa musi walczyć jednakże nie tylko z bra­
kiem, lecz i z

SZALONĄ DROŻYZNĄ LEKÓW,
N'a podrożenie środków leczniczych wpływają 

rozmaito przyczyny, a to: 1) ogólny brak lfcków;
2) praktyki paskarskie, uprawiane częściowo 
przez same fabryki chemikaliów; 3) ogromna pod 
wyżka frachtów kolejowych, a i) przedewszyst- 
kiem wysokość niepomierna ©la przy sprowa­
dzaniu leków z zagranicy.

Przed wojną towary austryackie tnie podle­
gały zupełnie opłacie ctowej, za niemieckie zaś 
płaciło się cło stosunkowo minimalne: za che­
m ikalia  40—50 koron w  złocie, zia leki gotowe 
60 korcm. Obecnie stawki cłoiwe za rozmaite che 
m ikaiia dosięgają wprost zawrotnych wyżyn, 
n. p. za 100 kg. kode ny, kokainy, morfjmy płaci 
się 1000 marek plus 900 procent dodatku, za sa­
licylan sodowy od 100 kg. płaci się 130 marek 
plus 900 procent dodatku, za 100 kg. soli jodo­
wej 500 marek puls 900 procent dodatku 1 i  p. 
Do tego przychodzą jeszcze metrowe rachunki 
przedkładane kupcom przez spedytorów. I tak, 
towar wysłany do Krakowa n. p. z Pragi, kosz 
tujący tam na miejscu 10.557 koron czeskich, 
kalkuluje się tutaj na 81.473 koron naszych (w 
tema samo cło wynosi 25.536 koron):

W  czasie wojny powstał we W iedniu urząd 
rozdzielczy środków aptecznych, u którego za 
m aw iali leki grosiści i  przez ich pośrednictwo 
urząd ów przydziela! towar poszczególnym ap­
tekarzom, najczęściej w  ilościach dużo mniej­
szych od żądanych. Wiedeń w  tym wypadku 
był przeważnie pośrednikiem m iędzy nam i a 
Niemcami.

Na razie dla polskich aptek w  dalszym ciągu 
DOSTAWCAMI SĄ GRO Kiś CI NIEMIECCY,

a sprowadzanie od nich towaru natrafia na du­
że trudności. I  tak n. p. jedna z większych ap­
tek krakowskich przed rokiem z górą zamówiła 
4 zapłaciła za towar we Wiedniu, którego do tej 
4*otry nie może się doczekać. Towar ten stoi w  
Wiedniu. spakowany, jednakże wedle umowy 
przed rokiem zapłacony był koronami austro- 
niemiecklemi, obecnie zaś grosista wiedeński 
żąda zapłaty w  markach niemieckich. Aptekarz 
zatem krakowski zmuszony jest teraz sprzedać 
owe 129.000 koron niestemplowanych, któremi 
przed rokit-m płacili we Wiedniu, a kupić mar­
k i n iem iecko, na ozem maturalnie musi ponieść 
stratę, gdy bowiem wówczas marka niemiecka 
równała się 2 K  40 h, teraz wartość jej sięga 
już 6 koron,

ILE  KOSZTUJĄ LE K AR STW A I  Z IOŁA?
Wszystkie przyczyny składają się właśnie na 

szalone podrożen e środków leczniczych, a jak 
drożyzna ta wygląda w  poszczególnych lekar­
stwach, niech zaświadczą cyfry następujące: 
K iedy przed wojną 1 kg. aspiryny kosztował 52 
kor., obecnie bez cla kosztuje 3.500 marek; pi­
ramidon płaciło się dawniej 140 K za 1 kg., te­
raz z górą 3.200 marek; chinina z 280 kor. przed 
wojną podskoczyła do 14.000 marek, kodeina z 
480—650 kor. przed wojną podn osła się obecmie 
do S0C00 marek; pantopon dochodzi do 105.000 
marek za 1 kg. Podobną zwyżkę cen obserwo­

wać można, i przy ziołach; zwyczajny korzeń 
ślazowy, dostępny przed wojną po 2 K 40 h 
1 kg. kosztuje teraz 230—250 marek, waleryan* 
z 4 K 50 h urosła do 230 marek, najpospolitsi 
rumianek węgierski, którego 1 kg. płaciło sit 
90 h., podskoczy! obecnie do 220 marek, ma wet 
marna centurya zamiast dawnych 2 K 50 h o- 
siągnęla teraz cenę ISO marek za. 1 kg. i t. P- 

Oto smutny obraz drożyzny leków i jej p r i '  
czyny.

Jak złemu zaradzić?
Kwestyą tą zajmiemy się niebawem.

!
m o

r  f

n-e leyra m  w ła sn y  „Gońca Krakow skiego^
Wiedeń, 11 maja.

Jak żywo zainteresowanie wywołała, kwestya 
możliwości, wynikających z wciągndęcia Ukrai­
ny w orbitę środkowo i  zachodnio-europejskie­
go systemu gospodarczego i jak w ielkie nadzie­
je łączą z tern powszechnie, świadczy fakt, .no­
towany przez dzienniki wiedeńskie.

Austrya próbuje nawiązać stosunki handlowe 
z Ukrainą. Oto Au&tryacko-rosyjska Spółka ha& 
dlowia zawarła rzekomo już kontrakt, który za­

pewnia d3wćz śiodkć-w żywności z Ukrainy dl*- 
Austryi. Drogą zamienną za maszyny rolnic** 
i inne wyroby przemysłów e, otrzyma Austry* 
kilka tysięcy ton mąki i smalcu. Spółce u<W,, 
się ponadto poruczyć transporty z Odessy d* 
Gałaoza opiece syndykatu angielskiego, z ktd* 
rym  zawarto w  tej ma-ioryi specyalny układ- 
Z Gadaczu przewiezie się środki żywności d* 
Wiednia, pod opieką międzynarodowej komiś^ 
dunajowej.

Rozruchy głodowe w Krośnie.
Krosno, 11 maja.

W  mieście naszem wzrastają z zawrotną 
szybkością ceny najniezbędniejszych artyku­
łów. Drożej je&t u nas niż w  Krakowie. 1 kg. 
masła kosztuje 220 kor., 1 kg. słoniny 2000 kg.,
1 litr mloka 10 kor., za mieszkanie złożone z
2 pokoi i kuchni żądają miesięcznie 600 Mk. 
Ludność tutejsza, żyjąca z pracy rąk i urzędni­
czo, znajduje się w opłakanych stosunkach, 
tern przykrzejszych, że od lutego nie dostała

; ani mąki, ani cukru Wszystkie urgensy staro­
stwa o przydział mąki i cukru pozostawiał W y ­
dział aprowiza.cyi bez odpowiedzi. Wreszcie 
te braki aprowizacyjne doprowadziły do rozn r 
chów. Tłum kobiet demonstrował przed m agi­
stratem. domagając się mąki i cukru Nieodpo­
wiedzialne żywioły, które zawsze przyłączają 
się do każdej demonstracyi, dopuściły się sze­
regu karygodnych wybryków. W  biurze komi­
sarza aprowizaryjnego Łosia wybito szyby, 
zniszczono urządzenie biurowe. Starostwu u 
dało się ustpokoić roziuchy przyrzeczeniem, że 
w najbliższych dniach rozdzieli się mąkę. Na- 
tychmiaist też wysłało Starostwo specyalnego 
delegata do Krakow a z przedstawieniem fak­

tów o wyjednanie przydziału mąki. Jak donid^ 
telegraficznie delegat, mąka i cukier są już * 
K n kow a  wysiano i  w tym tyc-odniu będą &  
miejscu w Krośnie. Na przyszłość powinny j*  
dnak władze aprowizacyjne pamiętać o Ifcrff' 
śnie i niedopuszczać do powtórzenia się tyfih

smutnych wypadków. W iadomo przecież, 
głód bywa złym doradcą.

D Z E S  P R E M I E R A H
PfiOTEA KI.
niezwykła senzacya w y tw órn i f rancusk i  
„ECLA1R" —  |» ze cu d n e  zdjęcia i mistrzo*' 
ska gra a rtystów  św iatow ych składają $  

na to niezwykłe arcydzieło

W Ki!I0lE3llZ8 ,MW\ llffli8M.ft.lgj

brazetml słynnego malarza rosyjskiego... Siemi­
radzkiego- To była istotna rewelacya nowa i nie* 
spodziewana dla publiczności polskiej, nic dzi­
wnego też, że zgromadzeni zareagowali na nią 
w spooób drastyczny-, niekoniecznie dla. prele­
genta pożądany...

A le  wszystko to było niczem w porównaniu z 
wiadomością, której mi po odczycie udzielił je ­
den z moich znajomych warszawskich kolegów! 
pu piórze, z  którym razem poszliśmy do Wróbla 
na skromne, ko laicy ę (po 50 „mareczek" od osoby) 
Dowiedziałem się bowiem, że każdy z Francu­
zów*, przyjeżdżający do Warszawy z odczytem 
lub z paroma odazytami, otrzymuje od miejsco­
wego komitetu obywatelskiego, organizującego 
te prelekicye, po 5000 franków za każdy wykład 
tj.' po 55-000 marek polskich, które to honora- 
ryum ma w dodatku zagwarantowane, niezależ­
nie od tego, ozy mówii przy pełnej, cay przy pu­
stej sali.

Obstapnil Bo choć wcale nieźle znam Paryż
i  Frairitcyę, to jednak nie słyszałem nigdy, by tam 
jakikolwiek prelegent, choćby był członkiem 
Akademii francuskiej, brał 5000 franków za go­
dzinny odczyt- Natomiast wiem z absolutną pe­
wnością, że u nas w  Krakowie prelegenci albo 
mówią całkiem za darmo, jak np. niedawno My- 
cdelaki o Rafaelu, albo zadawalniają sie skrom- 
nem wynagrodzeniem, rzadko kiedy przegra cza- 
jącem 150 lub 200 koron 1

Tych marnych 200 koron w  zestawieniu z 55000 
marek wzburzyło mnie do tego stopnia i tak 
podnieciło całkiem usprawiedliwioną w danym 
reuziie jako usie du metier, że wróctwsy do hotelu 
długo spać mie mogłem i usnąłem dopiero nad 
ranem- Popnostu spokoju mi nie dawała ..iyśl, że 
taki Framc-Nohain za nazwanie Siemiradzkiego 
malarzem rosyjskim dostał w Warszawie 55.000 
marek, a tymczasem w Krakowie tak znakomity 
prelegent jak Hecker, za swój świetny j pory­
wający, & prawie dwugodzinny wykład o Chłę- 
dawiskim nie otrzymał nawet 200 koron, choć

mówiił przy pełnej sali, a nie w ywozi za granicę 
koalicyjnymi pociągami, ani futer, ani złota, 
brylantów, ani nawet papieru książkowego i  l i ­
stów ego-

A le ponieważ jak powiadają Francuzi, la nuit 
porte conseil, więc i mnie w  ciągu tej bezsennej 
nocy przyszedł znakomity pomysł do glo.vy. Oto 
postanowiłem zorganizować w Paryżu odczyty 
prelegentów polskich, i to prelegentów wybra­
nych nie z  pośród literatów drugorzędnych, jak 
ci prelegenci paryscy, którzy przyjechali do nas, 
ale z pośród sił literackich i naukowych pierws- 
szorzędinych, których nam przecież w Krakowie 
nie brak. Wychodząc z założenia, że niema pra- 
widziiwej miłości bez wzajemności, całą mą a.n- 
trepryzę opieram na tej samej finansowej pod­
stawie, co odczyty francuskie w Warszawie, mia­
nowicie: każdy z naszych prelegeentów — o ile 
sie zobowiąże wygłosić swój odczyt po francus­
ku — będzie musiał mieć przez analogiczny ko­
mitet odczytowy paryski zagwarantowanych 
5000 franków tj. 55-000 marek polskich za każdy 
wykład, niezależnie od liczby słuchaczów i ceny j 
miejsc. To pierwszy kardynalny warunek.

Co do treści odczytów, to tak samo, jak w 1 
Warszawie francuscy prelegenci uważali za w ła i 
ściwe mieć wykłady z dziedziny hiistnryi, litera- 1 
tury j kultury polskiej, podobnie nasi prelegenci 
w Paryżu będa m ówili o rzeczach francuskich, 
Wywżajenmiajac sie za warszawskie odczyt^  
pana Funck-Brentano o Królowej Maryi Ludwi­
ce i o Maryj Leszczyńskiej, gotów prof. Flach 
m;eć w Paryżu odczyty o królowej Maryi Anto­
ninie i o pani de Pompadour. Ponieważ p. Franc- 
Nohain pouczał warszawską publiczność o Mic­
kiewiczu na pierwszym odczycie, a o Sienkiewi­
czu (i Siemiradzkim) na drugim, więc chcę za- 
propcnoąać koledze Ja,nowi 1’ ietrzyckicinu. by 
do Paryża pojechał z odczytom o W iktorze Hu­
go i o Bourgecie. Rewanżując się za odczyt p. 
Char.(a\viuo‘a o Choynide i myśli muzrknlnei 
tr&ncuskiof, w ygłosi w P an żu  odczyt Jach‘.ner­
k i 0 Chopinie i myśli muzykalnej pałsk;ej, co j

może nawet będzie bardziej w duchu 
Chopina, który najmniej dwa razy przewró^ 
się w  grobie, gdy się dowiedział na stąd D* 
wąd, że go ktoś w jogo rodzinnej Warszawie 
jarzył z mysią muzykalną francuską, jego, 
prócz francuskiego nazwiska nie miał w 
swej polskiej nic francuskiego!!! - w

Sądzę, że plan ten, cakiem naturalny i 
*tny w obecnej sytuaefi politycznej, zakraroj 
jącej na rodzaj aiiiaime fzanca-pelonaise, 
aprobatę wszystkich a już czego jestem pe"1 , 
zupełnie, lo iż piorwsi zgodzą się na niego 
phwie Francuzi: zrozumieją bowiem, że jak 
legctrci francuscy nawet tirugerędni i w 
mooł znani dostawali w  Warszawie po 5000 
ków za odczyt, tak samo prelegenci polscy, v  
szcza pierwszorzędni, muszą, występując 
renie paryskiej, otrzymać podobnie wysoki© •*
noraryum. Rozumie się io samo przez 
bardziej, że przecież Francuzi i Polacy to  
ciele w tej chw ili, a des veus contes font de• ^  
•im

Oczywiście, że wobec tego i ia wybierali $ 
do Paryża z odczytem. Pytanie tylko: o 
mówić? Czy obrać temat polski, czy francu*^. 
Temat historyczny polski, bardzo wdzięcznymi*' 
sunął mi niedawno warszaw ki Journal de * t*t- 
gne swym artykułem o Stańczyku, słynnym . 0- 
fnisiu królewskim na dworze... Stanisław’*' 
gusta! Źe jednak dla Paryżanów byłby 
że przedmiot trochę obcy, w mc jestean z^e^Llf 
wary, wzorem prelegentów francuskich 1X1 jrfg 
cych w Warszawie o rzeczach polskich, t* 
sić odczyt o Mussczie i pcn.; Sand, o którJCPf 
Paryżu pewno wiedzą równie mało. jak W 
szawie o Mickiewiczu : S i ón ki o wic żu­

ry ż u za 5000 franków hartlrc
u

i się jśnii ceP*
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Polaków  śląskich.
Cieszyn. (P A T ) Rugi czeskie w Polskiej Ostra­

wie przybierają ogromne rozmiary. Wszystkie 
domy polskie obchodzi*, bejówki czeskie, zorga­
nizowane pod nazwą, żelaznych brygad" Do­
tychczas wyrzucono z gminy górników pol­
skich z Zagłębia. Obecnie w Polskiej O sław ię  
bojówki czeskie zwracają się przeciwko rze­
mieślnikom l kupcom polskim, którzy zą, w ła­
ścicielami domów, są do gminy przyna’ eżni i 
związani z nią węziami gospodarczym:. Ruch 
ten w Polskiej Ostrawie rozpoczął się w sobotę 
i Uwa dalej. Z dnia na dzień zgłaszają się po­
szkodowani do biura prawnego delegacyi pol­
skiej. Bojówki czeskie postępują niesłychanie 
brutalnie, nie rzadkiemi są wypadki ciężkiego 
pobicia. Gwałty te nie ograniczają się tylko do 
Ostrawy. W  tych dniach wrócił do Rychwałdu 
górnik Babraj, natychmiast go aresztowano i 
zawieziono do Orłowej, gdzie go pierwszy rad­

ny gminny. Brosz ciężko pobił. Babraj znaiduje 
się w tej chwili w  szpitalu w Cieszynie W  Or­
łowej aresztowano stolarza Ogiclkę za to. że 
opowiadał o zdobyciu Kijowa pizez wojska pol­
skie, Trzymano go w areszcie przez cr-ly dzień 
i okradziono z całej gotówki, którą posiadał. 
W ładze czeskie zachowują s.ję wobec tych 
gwałtów najzupełniej biernie. Poszkodowani 
Polacy zwracają się do żandarmeryi czeskiej, 
otrzymali jednak odpowiedź, le  władze są bez­
silne wobec wspomnianych żelaznych gwaidyi.

Cieszyn. (PA T ) W  nocy z 10 na 11 wykonano 
zamach na doktora Adameckiego, starostę pol­
skiego przy międzynarodowej komisyi admini­
stracyjnej w Karwinie. Dr Adameeki mieszka 
stale w  Dąbrowie i tam dokonano zamachu, 
wrzucając do mieszkania o godz. 3 po póJnooy 
gianat ręczny, sic na szczęście nie doszło do 
eksplozyi.

Postulały naszego przemysłu i handlu
Posiedzenie krakowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.

Hołd armii i jej W odzow i. —  Subskrypcya pożyczki państwowej. —  
O  rozszerzenie granic województwa krakowskiego. —  Spraw a zniesienia 
m oratoryum . —  N o * e  projekty podatkowe. —  O  pom oc dla przem ysłu 
budow lanego i rzem iosła polskiego. —  Budow a dw orców  kolejowych. —  

Niedom agania pocztow e. —  O  eksploatacyę pokładów torfowych.
Kraków, 12 maga.

CD Na wc&orajazem posiedzeniu Izby handlo­
wej poruszono w iele iciagżywotniejszych kwe­
sty! naiszego życia gospodarczego.

Prezydent Izby, dr. Epsteim, otwierając posie­
dzenie,

GOSPODARKA FINANSOW A IZBY BYŁA PRO 
W ADZONA W  NALEŻYTY SPOSÓB

i odpowiadała celom i zadaniom instytucyi. — 
Wreszcie przedstawił referent wnioski w spra­
wie długoterminowej pożyczki hipotecznej dla 
Izby handłowo-przfcmysłcwoj w  wysokości pół

W YRAZIŁ PRZEDJtłWSZYSlKIEM HOŁD W A- f milioma marek polskich w Kasie oszczędności 
LECZNOŚCII POŚWIECENIU NASZEJ ARMII, 
która obecnymi sukcesami na Wschodzie dała 
najlepszy dowód swej wartości, jak również w y- 
zituŁił cześć dla znakomitego Komendanta j; na 
Jego cześć Wjjmiósł trzykrotny okrzyk: „N iech \y obszernym wyiwodzie poruszył mówca bra-

mlasta Krakowa.
Z kolei nastąpili referat prezydenta; Epsteina 

W  SPRAWIE PROJEKTU USTAW  PODATKO­
WYCH.

ży je !" — co wszyscy obecni z zapałem powtó­
rzyli.

W  dalszym ciągu swego przemówienia wiska- 
«a ł przewodniczący na potrzebę przyjścia z po­
mocą Państwa przez jak najwydatniejsze sub­
skrybowanie pożyczki państwowej.

Mówca* przytoczył korzyści, jakie daje Sub- 
akrypoya i im ieniem Izby oświadczył, że ta sub­
skrybuje 500.000 marek. Następnie prezydent o- 
świadczył, że Izba przedłożyła ministerstwu 
kandlu i  przemysłu projekt (który imisi.tailby 
być również wwiesiony do Sejmu)
p r z y ł ą c z e n i a  p o w i a t ó w  r z e s z o w s k ie  
oo, k r o ś n ie ń s k ie g o , ł a ń c u c k i e g o , p r z e
WORSKIEGO I STRZYŻOWSKIEGO DO W O­

JEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO.
Powiaty te bowiem ciążą tak pod względem 

Przemysłowym, handlowym, jak i komanikacyj 
°Vm do Krakowa.

Z kolei referował sekretarz Izby, da-. Bereś 
SPRAW? MORATORYUM.

Izba oświadczyła się w myśl referatu za znle- 
od 1-go lipca 1U20 ochrony moratoryj- 

"**1 dla połowy wierzytelności przedwojennych, 
najmniej jednak kwoty 1000 koron. W  kwe- 

stri wysokości odsetek sądzi. Izba, iż nie jest 
^zeezą wsbaesaną, aby już przy pierwszej racie 
■Walnej 1 go lipca, ściągać odsetki od całej w ie- 
PzTtelno^ci, lecz należałoby ściągać przy- tej ra- 

kwartalnej, przypadającą na nią wysokość 
^•etek. Natomiast oświadczyła się Izba prze-

ki, jakie odnośne projekty rządowe wykazują,
.w szczególności wspomniał o tom, że obowiązek 
opłacania podatku dochodowego został rozciąg­
nięty także na osoby prawnicze. Zaznaczył da­
lej, że mfnimnm egzystencyi dla osób fizycznych
ustanowiono w  miejscowościach do 10.000 m ie­
szkańców na 2000 marek rocznie, w miejscowo­
ściach do 50.000 mieszkańców na 3000 marek ro­
cznie, a do 100.000 mieszkańców' nai 4000 marek, 
zaś w  miejscowościach pawy-żej 100.000 miesz­
kańców 5000 marek. Granice te, w ten sposób 
zakreślone, są stanowczo zbyt niskie. Tantjemy 
powyżej 5000 marek podlegają osobnej opłacie.

W ym iar podatku dochodowego dla Towa­
rzystw, zobowiązanych do publicznego składa­
nia rachunków, należy do władz skarbowych.

Wreszcie omawiał referent obszernie przepis 
ustiaiwy, wedle którego pracodawcy są zobowią­
zani potrącać podatek dochodowy ort pobCTów 
służbowych swoich pracobiorców w ustaniowio- 
nej wysokości, przy wypłacie tych poborów i 
odsyłać do właściwej kasy państwowej. Refe­
rent wskazał jeszcze -m, szereg innych braków i 
zakończył wnioskiem, domagającym się przed­
łożenie rządowi memcryału, któryby obejmo­
wał wszystkie poruszone w referacie kwestye. 
Nad referatem wykwirła się obszerna dyskusya, 
w której zabieraiii głos radca Roeenzwelg, dr. 
Szarski, Falter, Ader, dr. Kaden.
O URUCHOMIENIU PRZEM YSŁU BUDOW LA­

NEGO,
oraz przyspieszeniu wypłat przemysłowcom i

^  znlesieBiu ochrony moratoryjnej dla dłuż- , rękod.-,ielnikom za roboty 1 dostawy za byłego
d o it e  ttależacych do waT£twy 03ób °  sta*ycb  I rządu aastryackiego, -  wygłosił 
g o d a c h ,  a więc do wszelkiej kat ego:* i urzę- r8famt wiceprezydent Izbv, rede:

lików  zarówno pryw.atnvch, jak i państwo­
wych.

łrnieniem prozydyum przedłożył dalej sekre-
^  dr. Joscfert wnioski w sprawie uzupełnia­

n a  —

wyczerpujący 
edea Peroś. Mów­

ca przedłożył szereg wu-esków, które też zosta­
ły uchwalone.

WWiŁoski te zawierały następująco żądania: 
Izba powinna, interweniować u rządu, celem

składu komisyi izbowych, następnie wnio. I natychmiastowego przystąpienia do budowy uo- 
s, i  mianowanie asesorów handlowych dla wych gmachów rządowych tak w Krakowie, 

tt w Rzeszowie.w Rzeszowie. Następnie zawiadomi! dr. 
®efert, że rewizya k aąg  rachunkowych Izby 

!: Zrz o i 
*yk

rgia.ua ministerstwa przemysłu i handlu 
^ a ła , że

jak w miastach okręgu I/ty. dla ratowania na­
szego przemysłu Irr.dowlaatena.

W  metyw :ch v. dt-i/ai re;\ cal, że przemysł 
budowlany w Malcpolsce, zatrudniający przed

wojną największą ilość robotników, dający pra­
cę olbrzymiej ilości warsztatów rękodzielni­
czych, chyli się ku upadkowi.

Warsztaty rękodzielnicze są. nieczynne, z po­
wodu m -ku pracy i surowca; brak pracy po­
woduje też katastrofalne zmniejszenie się licz­
by kwalifikowanych rzemieślników i robotni­
ków, którzy przenoszą się do intnych zawodów i 
źródeł zarobku.

Rząd musi więc przystąpić do akcyi budowla­
nej, czern przyczyni się zresztą do zmniejszenia 
groźnej klęski braku miesikań.

Budżet p.■ ristVvO»\vy przewiduje juz ed roku 
1919 kredyty na budową pewnych budynków, 
rządowych w -Malopolscc, lecz mimo to rząd nie 
czyn. nic w kierunku zealizaoyi swoich posta­
nowień.

Inna rzecz, że nawet program tych prac jest 
ze. szczupły, aby dać pri-cę potrzebującym.

Najbardziej konieczne jest wybudowanie no­
wych gmachów dla szeregu szpitali, klinik, 
gmachów sądowych i więzień których obecnie 
pomieszczenie jest rozpaczliwe. Koir.ijecz.nem jest 
dalej n. p. kontynuowanie budowy gmachu są­
du w Tarnowie, gdzie pozostawienie od szeregu 
lat nienakrytych murów powoduje zmarnowa­
nie się dotychczasowych wkładów.

W  dalszych wnioskach zażądali referent roz­
poczęcia robót rekonstrukcyjnych w bastyonach 
twierdzy krakowskiej. Możnaby tam potem u- 
mleścić magazyny wojskowe i pomieścić żało­
bę, a uwolnione w tein sposób koszary w obrębie 
Krakowa przeznaczyć na biura wojskowe, urzę­
dy wojskowe i pomieszczenie oficerów załogi! 
krakowskiej, którzy korzystają z 1500 zarekwi­
rowanych pokojów

Dalej żądał referent rozpoczęcia robót reguła** 
cyjnych W isły, któo*a ciągle grozi powodzią i 
budowy kanału spławnego do Krakowa.

Jedeti z dalszych wniosków zawiera żądanie 
rozbudzenia ruonu budowlanego przez ndzielt- 
nie pomocy miastom na wykonanie robót dro­
gowych, kanalizacyjnych, wodociągowych, w  
celu uprzystępniienna swojch gruntów pod bu­
dowę nowych domów. In iryatywa prywaDnia mo­
że tylko w  tym wypadku rozbudzić ruch budo­
wlany, jeśli rząd dla mających powstać nowych 
diomów zabezpieczy budującym ustnioąy ^rW  
cent netto od udowodnionych koeotów buaowy 
na ustalić Kią mający przeć* ąp la t

Dalej zwraca mówca uwagę rządowi, że obok 
rozpoczętej akcyi odbudowy zniszczonego ręko- 
da eła przez pomoc pieniężną, należy umożliwić 
1 ułatwić tymże nabywanie narzędzi, surowców 
sprowadzanych choćby z zagranicy w dradze 
rekompensacyjnej, jak również należy uwzglę­
dnić w' swoich zarządzeniach gospodarczych 
drzewem naglące potrzeby przemyśla budowla­
nego, dla którego drzewo jest jednym z głów* 
nycli materyałów budowlanych.

W  końcu zwraca, wniosek uwagę rządowi, że 
utrzymanie dalej w  mocy rozporządzeń ja  byłe­
go tymczasowego Komitetu rządzącego w Mu- 
topolsce z dnia 13 stycznia 1919 roku, którem 
wstrzymano wszelkie wypłaty pretencyi do by­
łego rządu austryacLiegc, obecnie powinno być 
zniesione, szczególnie w dziale przemysłu Lu. 
u » wlanego

Izba przyjęła wszystkie wnioski, wraz z tem, 
że odnośny memoryał poda do wiadomości wszy 
stkim w  Krakowie mieszkającym posłom dia 
'sejmu konstytucyjnego dla spowodowani# 
wspólnej akcyi wraz z prezydyum miast u rzą­
du centralnego i u Naczelnika Państwa.

Inspektor p. Rund referował

SPRAW Y KOLEJOWE.
Mówca zaznaczył, jż sprawa budowy węzła 

kolejowego krakowskiego i połączona z nim w  
ścisłym związku budowa ówozoa osobowego
niestety, nie postąpiła naprzód. Mówca przed­
stawili projekt obecny: kosztem dwóch milionów 
marek ma nastąpić adaptacya dworco osobowe-
go. Przedewszystkjem ma być lepsze rozmiesz­
czenie kas osobowych, rozdział poczekalni na 
kierunki jazdy i t. p. Mówca oznajmił, że o ule­
pszeniu komunikacyi z Krakowem jeszcze na 
razie nie może być mowy*. Z dniem 1 czerwca 
ma nastąpć znaczne podrożenie taryfy przewo­
zowej i biletów jazdy koleją. Na.przykład bilet 
jazdy I-szą klasą z Krakowa, do Lwowa pocią­
giem pospiesznym, który dotychczas kosztował 
153 M. 09 f„ — od 1 czerwca h. r. kosztować bę­
dzie "202 marek.

Prezydent Epstcin wspomniał 
O N IEBOM AGANIACH NASŁYCH POCZT, TE- 

LF.GBRAFĆW I TELEFONÓW.
L itu je  wypadki opóźnian a lub tMedoręcaania 

1*1 ów {Kjleconych i pieniężnych, jak również 
Łio fankcyónowauis telegrafów i telefonów są 
tlia polskiego przemyśla j  hr.ndlu zabójcze. De-
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leigru tui e j s zo j  d y r e k c y !  poczt ,  p. K a l i n e k ,  w y ­
j a ś n i ł  shw i in k i .  j c . n u j ę w  obeou ią  na  naszyć ! )  
:'<-cr.i:cli r-nzi* t-czając. że jujw o d piu o  zn ac zne j  

j r d f  z: tycl i  n :c i.-td Si rak k - rm tn i -
k cy j  k-MojoweJ i  o-granm-zenio j w e i ą g ó w .

W końcu radca Z»v;' ej-ski i rzedstau ■! 
ZNACZENIE W YZYSK A N IA  TORFOWISK W  

POLSCE
i u l żen ia  w ton np -sob t.-ad m i e r n e m u  z a p o t r z e ­
b o w a n i u  w ę g la .  i - z c ze i r i ln ie j  \ f a b r y k a c h  i za- 
klaplach p r z e m y s ł o w y c h .

Na toin z a k o ń c z o n o " ‘pos i edzen ie .

Podziękowanie,
Wszystkim, któr/y okazali nam współczu­

cie i przyczynili się do  uświetnienia po- 
grzeDu ukochanej naszej córki i siostry ś. p. 
H a lu s j  składam y tą drogą szczere „Bóg 
zap łać! “ f ę c d r i n a  C z w i e r ; n i ó w .

uaca.
K a l e n d a r z y k .

św. Nereuszu 

Wschód słońca 4‘58 

Zachód słońca 8*11 

Długość dnia 15'22

TEATR IM- JUL. SŁOWACKIEGO.
dreda: ..Pan Foseł".
Czwartek nopol.: Ciemne siły“.

Wieczór: ..Pan Pcsel“.
TEA1R „BAGATELA".

środa: ..Zakochani11
Czwartek popol.: „Sprawa Kai sera “

M ieczór: .Zakochani11.
1 A . i e-uWSZECHNY.

Środa: ,.Kv\ .at paproci".
Czwaitek popoł.: „Hrabia Luksemburg'1, 

łłieczór: „Krakowicy i Górale".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Śi&da: „Sybilia". 
ęzwartek popoi.: ..Sybilla'*.

Wiecor: ..Cnotliwa Zuzanna".
K0LLEG1UM W T KLARU W  n ALKOWYCR 

Rynek plóway. Linia A— B L. 39. 
Poniedziałek, prof. Ign. Chrzanowski: „Przedświt a 

prt lekcy® paryskie".

O czysto ść Krakowa^
(m-m) Od osób przybywających do Krakowa 

z wycieczkami często słyszy sic skargi na to, 
że podniosłe wrażenie, wywołane prze-z cudną 
ai,'hiiekture historycznj ch jęmachów i  kościo­
łów krakowskich psujo i rozprasza odrażający 
brud i mie-.lilujśtwo. Pewien Częsrtochowiak tek 
się o tern wyraził:

— Przybyłem z wycieczką, aby zwiedzić nasz 
ukochany Kraków... Od razu przy wejściu przed­
stawił się naszym oczom ohydny brudny par­
kan, urągnjęiry wszelkim wymogom est'.tyki... 
Drugie przykre wrażenie to była znana restau- 
racya Józefa przy kolei. gdzie chcieliśmy się 
pożywić... Ale bnid tam panujący odebrał n-am 
odrazu apetyt. N ie wiele lepiej przedstawia się 
i aż linia A — B i C- D, które miotłę w idziały 
cii.' ba przed wojną... Toż to kpin\ formalne z 
hjfcieny i  z estetyki... N ie przy,stoją one naj­
piękniejszemu z miast polskich.

Cóż na io magistrat krakowski i zakład czy­
szczenia miasta?!

Zjazd Bsdy Konserwatorów w Krakowie
W dn. 12, 13 i 14 bm. odbędzie się czwarty 

fjazd państwowej Rady Konserwatorów, w któ­
rym biorą udział z ramienia Ministerstwa 
^zluki i Kultury następujący -członkowie: Prze­
wodniczący Wojcie«jJiowisk.i Jarosław, naczei.uk 
W ydziału zabytków i muzeów, dr A. Laut.or- 
bach, referent, inwentaryzacji, dr W. St. Tur- 
czyński, referent, spraw' muzealnych dr N. Pr.j- 
z l.erski, konserwa, or okręgu -poznańskiiegu. dr 
'I. Sz\xlłow<ki, konserwator okręgu kraków
s-kiego. J. Remer, konserwator okręgu kielec­
kiego. dr J. Piotrowski, konserwator okręgu 
włocławskiego, ks. J. Rokoszny, konserwator 
okręgu radomskiego, dr Z. Rokowski, konser­
wator okręgu płockiego, ks. P. Śledziewski, 
konserwator okręgu białostockiego, W. Husar­
ski. konserwator okręgu siedleckiego, J. Raci­
borski, konserwator okręgu łódzkiego otaz k ij­
ku rzeczoznawców i gości.

Rada konserwatorów odbywa zjazdy przynaj­
mniej cztery razy do roku. a obraduje nad spo­
sobami i&;cyonalnej opieki nml zabytkami uraz 
ich konserwacji i wyraża opinie', które podle­
gają rozpoznaniu ministra Sztuki i Kultury; w 
szczególności opinie R. K. o projektach przebu­
dowy rest.auracyi. zmiany itp. — ważniejszych

gmachów ko.- cielnych i świeckich, oraz o wszel­
kich sprawach d i  jej opinii pizedstawianjch; 
wyraża opinię w wj-padkach, kiedy właściciel 
zabytku, względnie urząd zabytkiem zaiządza- 

y, zaprotestował przeciw-ko projektowi w p i­
sania zabj iku do inwentarza itp. Celem kilku­
dniowego zjazdu R. K. w Krakowie jest między 
innenu rozpatrzenie sprawy restaurr.cyi zamku 
królewskiego na W awelu i uporządkowanie ca­
łego wzgórza z uwzględnieniem projektów nrof. 
Szysz.ko-Bohustza, sprawa pomieszczenia zbio­
rów Muzeum Narodowego oraz inne sprawy 
meżące.

 o-----

Dożywianie dzieci na Ukrainie i Wołyniu
A k c ja  ratowania dzieci prowadzona przez 

Państwowy Komitet Pomocy dzieciom obejmu­
je coraz szersze tereny w miarę posuwania się 
nn:izych bohaterskich wojsk na w ścinki.

Obecnie akcyą tą została objęta stolica U- 
krainy Kijów' i głównie miasto W ołynia Żyto­
mierz. Wczoraj wysłane zostały do tych miast 
3 wag on j- żjwnosci amerykańskiej, przeznaczo­
nej dla najbiedniejszej dziatwy*. Jednocześnie 
wyjechali na Ukrainę delegaci P. K. P. 11. ce­
lem zorganizowania akcyi.

Natychmiast po urządzeniu na miejscu od­
powiednich punktów' odżywczych, rozpocznie 
się wydawanie podwieczorków dla 2000 dzieci 
w Żytomierzu i 4000 dzieci wr Kijowie.

Ilości dzieci dożywianych będą ewentualnie 
zwiększone o ile po zapoczątkowaniu ascyi w y­
jaśni się, że liczba dzieci potrzebują.cych pomo­
cy jest większa.

T u .  Matek d i r z e s M  żołnierza o o l s i i o
W  ślad za zwycięzkim pochodem naszej ar­

mii powinna podążać za naszym żolnu.zem  
szczera, serdeczna i ofiarna sympatya całego 
społeczeństwa. Nie powinno przedewszvstkiem 
pod tym względem zabraknąć pracy polckiej 
kobiety. Tam z dala od rodzinnego domu — czu­
wający nad Dnieprem żołnierz poiski powinien 
czuć ciepło serdecznego słowa kobiety z kraju, 
która mu nie zawsze wesołą żołnierską dolę 
opromieni. A  wielu tam jest żołnierzy siwot bez 
rodziny, bez matki i  siostry. Z jaką zazdrością 
i  żaLra spogląda cen hezrodzinny bohater na 

j swych towarzyszy broni, odbierających co dni 
j parę list>\ gazety lub nawet paczki' od swych
- najbliższych. Każda poczta dla. niego nowa ra- 
; na, głębsza tęsknota i świeży ból. Tym i to żol

nierzamł należy się. zająć — poda • im droń po- 
t mocną roa prószyć listami a  i ciepłwm słow em

I żrącą tęsknoTę a często uuaLOwac od rozpaczy  
i występku.

Jakżgż piękne i szlachetne oiw iera się połe
- do działania dla naszjTh Polek-patryotek.
i Celem zorganizowania w- tym kierunku w 

Krakowie dalszych chęci i dążeń odpędzie się 
■ w  oiątek dnia 14 bm. o godz. 6 wieczorem w 
t saii Kasyna oficerskiego zebranie, ma które 

j wszystkich gorąco czujących i szlachetnie m y­
ślący cli zaprasza Komenda miasta.

Kiedyż zostaną usunięte pruskie 
pamiątki w  m iastach polskich.

(m-m) Niemcy mają zwyczaj upamiętniać, 
gdzip tylko ich noga postami \ swój pobyt wj 

docznymi znakami w formie pomników, tablic 
pan.iątkowych, napisów it.'p. Oczywiście, że 
i.am pozostawili s|»uro takich pamiątek po so­

bie, któiych nieś.ety nie usuwa, się z należną 
energią. Muroa.anj obelisk pamiątkowy na Po­
hulance we Lwowie zburzono d pi ero niedaw 
ilu. Pod Tarnopolem istnieje dotychczas ka­
mień pamiątkowy, peiożonj- dla uwiccznientS 
ibitwy tam pod okiem Wilhelma II. z R09.ya.na 
mi stoczonej. W  Warszawie zeę jlu je  się po­
doimy kamień r.ainiątkou y. W  k.ilouij Staszj 
ce obok pól Mokotowskich leży przy ulicy F il­
trowej duży głaz gra-nr iowy o objętości umiej 
więcej jednego metra sześciennego, którego 
górna część starannie obrobień’ posiada wy­
rzeźbioną tarczę i inieyały K. F. W. III. Ozna­
cza to niewątpliwie „Koenig Friedrich W il­
helm III."  i  stanowi pozostałość z czasów 
władztwa pruskiego nad Warszawą za. pano­
wania króD pruskiego Fryderyka Wilhelma 
III.

Czas już •c.kj ba najwyższy, a.bv te pamiątki 
po Prusakach zniknęły 7. ziem polskich.

Jm W a t r  skalnie M i t y  s ? i W
(rn-ni) „Prager Tagblatt" przynosi w jednym 

z. ostatnich numerów' oszczercze doniesienie, iz 
..Landa polskich terorystów w  Porembic wyru-

iB. przed dom przewodnicz, kom isji admini­
stracyjnej i rzuciła granaty ręczne pi/oz okno. 
Skutek był okropny." Dailej opisuje „Prager 
Tagb la tt1 jak to Polacy napadli na dwa domy, 
w których obchodzono wesela i rzucali granaty 
ręczne przez okna pazeciwko czemu „musieli 
czynnie zaprotestować czescy górmsy. obawia 
iąc się gwałtów 7. polakitj strenj." Ku™ mnie

te, mające na celu zohydzenie Polanów i zabi­
cie w opinii koaliantów, są tem więcej oburza­
jące. ż> rzuca je pismo, złączone wydawniczo 
ściśle z „Morgotizeiiung". która fak bardzo nie­
stety jest w Małopoiscc rozpowszechniona!...

Ś Czyż długo jeszcze będzie się u n '»  zasilać wro­
gie nam kapitały czy długo jeszcze izą-d polski 
cierpieć będzie, aby hakarj styczno-czeskie p i­
semko grasowało w Polsce?!

Kryzys chlebowy w Czechach.
(m-m) Jak donoszą z Pragi stosownie do roz­

porządzenia m inistia aprowizacja ludność cze- 
cko-słov ackiej republiki oirzyma od dnia 10 
maja tylko pół racyi chicha. Mieszkańcy Pragi 
w tym tygodniu wogóle nie otrzymali. Przed 
piekarniami gromadzą, się nieprzejrzane tłumy, 
czekające ne wydawanie cnkba.

—  o- -
Z TEATRU „BAGATELA". Na dnie najbliższe «

prócz wybornej nowości Flersa i Caillavetu zajiowia* 
da mpcrfuar powtórzenie nic mniej wesołej „Sprawy 
Kaitcra" 0 1  az ..Jastrzębia" Crojsetta. którego osta­
tnie przedstawienie (noniedzialkow ej zapełnione 
było do ostatniego nuejsra

„FAN FOSEŁ“ NA SCENIE „BAGARH ." z Mie. 
ezyslawem Frenklom w tytułowej roli Macieja Kło­
sa rozpocznie z końcem maia seryę występów znako* 
mitego artysty Wobac licznie napływających zgło­
szeń o bilety' dyrekcja ..Bagateli" zswiadanra. że 
zaraz po ustaleniu dni występów Miecz. Frenkla ka» 
:-.a teauu rozpocznie sprzedaż kart wstępu dając 
pierw szęństwo wcześniej zgłoszonym.

DW a  KONCERTY SYMFONICZNE odbędą się w 
„Bagateli" we czwartek 13 bm. przedpołudniem i w 
niedzielę 15 bm. o tej samej norzę. Pierwszy przy­
niesień- programie powtórzenie „hzeherezady". „Ar* 
tesienrej1 i poemat. „U Tatrach" — drugi ponowne 
wykonam* utworów Griega Srendsena i Sibeliusa.

J. B1LEUSZ 40-LE1 NIEJ PRACY SCENICttfFJ
A LELEWICZA W  TEATRZE POWSZECHNYM. 

Na jubileuszowe pi ui lawieme znakomitego artysty 
i ulubieńca naszej publiczności, dyr Andizeia Lele, 
wicza. wybrała dyrekcja drugą uperetke polską, a 
nazwisko popularnego jęj autora. Stefana Tursku-go 
i muzyka M Św ierzyńskiego dają gw arancyę, że „Mi­
łostki wojskowe" (taki bowiem tytut nosi najbliższa 
uasza premiera) zajmą jedno z nairwcześniejszych 
miejsc w repertuarze operetkowym Teatru Pow ŝze* 
chnego. Doborowa obsada sztuki, w której gtówno 
role kreują pp. Feldmanowa. Korabianka. Żslska, 
Lelew icz. Miller 1 Minoy icz j święto cżterdzaestolo- 
Łniego jubileuszu jednego z najzasłużeńszych arty* 
stów polskich, ściągną niewątpliwie do teatru wiel­
bicieli wielkiego inientii jubilata, i wypełnią salę do 
ostatniego miejsca. Reżyseryę nowej opero*ki pio* 
wadzi p. Lelewicz, batutę dzierży kapelm. Barański. 
Prerriera „Milosttk v, oj^kow; ch" w najbliższą so­
botę 15 bm.

Z TEATRU NtiWOŚCI. Próby z ..Generała hu za* 
rov ". operetki C. M. Ziebrera dobiegają końca, tak 
że premiera tej nowości odbędzie sdę we wtorek 18 
bm. Ta nadzwyczaj meludyna operetka wystawiona 
po raz pierwszy w Krakowie, cieszyła się wszędzie 
zagranicą kolosalnym sukcesem. Część muzyczną 
pi owadzi nowozaangażowany kapelmistrz Zygmun* 
Wiehler. który po pięcioletniej niewoli rosyjskiej 
niedawno pov rócił do Krakowa.

NA £JAZu LITERATÓW do Warszawy wyjecha­
li z Krakowa: Zygmunt Sarnecki Franciszek Ra. 
wita Gowroński. Maciej Szukiewicz. Kazimierz Bar» 
toszewicz. Józef v\ iśnjowski. Ludwik Stasiak, Jan 
Pietrzycki. Kwa Łuskina, Ferdynand Hoesick He* 
lena Witkowska Helena d‘Abancourt, Józef Flach. 
Zjazd literatów odb; wa się — jak wiadomo —  od­
dzielnie i niezależnie od odbywającego się w tych* 
samych uniach w Warftawie zjazdu dziennikarzy.

Z KLUBU ARTYSTÓW. Z powodu sezonu letnie­
go zostają zawieszone czwartkowe zebrania tovra» 
rzyskie *

WYDZIAŁ TOW. ŚPIEWACKIEGO „ECHO" w 
Krakow.c rozpisuje konkurs na najlepszy utwór 
konceitowy świecki, opracowany na chór męski 
,a. capella". Tenutt i objętość utworu dowolna, tekst 
ma być zaczerpnięty wyłącznic z polskiej poezyi. O 
nagrody, a to: pierwsza w kwocie 1000 Mkp.. drugą 
750 Mkp. i trzecią .500 Mkp. jakoteż dalsze w formie 
zftszczytnj ch odznaczeń ubiegać się mogą jedynie 
kornpoz.’, iorowie jlElscy. Utwory nadesłane na kon* 
kurs muszą być oryginalne na żadnym konkursie 
nie nagrodzone, nieogk.szone drukiem i przez żadne 
Towarzystwo śpiewackie dotychczas nie wykonane. 
L twory zaopatrzone w godło, ao których należy do­
łączyć zamknięte koperty z nazwiskiem i adresem 
autora, r.adsyłac należy .jako przesyłid polecono pod 
adresem. Radca Maryan Fontana. prezes „Echa" 
Kraków, ul. Krupnicza li. III. p. najpóźniej do dn 
1 llpca 1920 roku.

WIECZORNICA MUZYCZNA Z TARCAMJ krat 
Tow. śpiew „Echu" urządzona staraniem Kasyna 
woiskowogo odbędzie sic dnia ió bm. (sobota) w sa» 
lach tegoż Kasyna o godz. 8 wieczór. Zaproszenia 
wydaje komitet codzień od G—7 wieczorem w Ka* 
synie.

W  BOHATERSKICH WALKACH pod Stemigorm-
dem zostnl ciężko ranny ppor. 2 p. strzelców pod* 
balsńskich St. Dobiia Fpor. Dobita mimo p r z c v  # 
żającycli sil przeciwnika wytrwał na stanow iska 
i w chwili gdy batalion jago po krwawej walce ! do* 
był Siemigorod dzielny oficer trafiony został ku*8-
boi /ewlckn. .

PRZYKŁAD GODNY NAŚIRUJOWANIA. S to s u n k i  
y.o j tnne  wp lynę ty  w  bardzo u jemny  sposób na z®f 
y .nętra i y wyg l ąd  skl epów kupców krakowskich,  kto 
rzy z powodu drożyzny  wszelku li a r tyku łów nie O10*
j-ii o '.1ikiv. iać porta ii sk l rpow tch .  Chwalebny  w y )* '
tt k bjart .wi  jednak ranna f irma sprzedaży mas^y® 
do pisania „Aksmap*  przy ul jcy Szewskiej .  Fir®® 
•a odrzuciła \v«tc!kie banalna szy ldy i tablic* — ^  
t.<rniest ponad we jści em untitśc.iła wspania le  » v
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cone godło firmy. mianowicie Globu? ciemski opa­
trzony w  skrzydła, dalci w  kształcie troi kąta szyld 
również opatrzony złoconymi literami. Po oba zaś 
stronach wid nie.i a tafle winiet, na których wypalo* 
Be są. główny artykuł firm y ti. maszyna do pisania 
systemu Smith Bros? oraz nazwy składowych czę; 
ści maszyn. Portal te i firm y jest prawdziwa ozdobą 
ul. Szewskiej i niewątpliw ie inni kupcy krakowscy
Pójdą za przykładem p. Aksmana. __

K U R SY  D L A  N A U C Z Y C IE L I W Ę D R O W N Y C H  I 
IN ST R U K T O R Ó W  O ŚW IA T O W Y C H . Kursv organu  
zowane przez Zarzad Główny P. M. S. rozpoczną się 
20 m aja br. w  lokalu Macierzy. W arszawa. Kraków. 
Przedm. 7. W yk łady na kursach obejm ą pp Cz. ta rs 
kowski: ..Nauczanie dorosłych". K. Prószyński i G. 
Brzeziński: ..Nauka czytania i pisania". Chrćścin- 
Bki: ..Nauka arytmetyki". W łodarsk i: „Stan oświaa 
ity w  Polsce w chwili obecnej"- Dyr T. Blażejewicz: 
..Oświata pozaszkolna". A. Janowski: ..Organjzacya
■wycieczek krajoznawczych" W . Budzyński: ..Orgas 
Bizacya leatrów " itp. Kursy są bezpłatne. Zapisy  
przyjm uje i udziela informacyi biuro P. M S.. Kra­
kowskie Przedmieście 7. _■

O LIM PIJSK I K W A L IF IK A A C Y J N Y  W Y ŚC IG  KO­
L A R S K I na przestrzeni K raków — Zator (100 kim.) 
odbędzie się we czwartek dnia 13 bm. Start i meta 
U wylotu ulicy Kalwaryjskiej w  Podgórzu o godz. 1 
popołudniu. Do biegu zgłoszono kilkunastu kandyu 
datów do zawodów w  Olimpiadzie tegorocznej w  Ants 
werpdi z Rzeszowa. Żywca. Lwowa, Krosna i Krako­
wa. a bieg ten rozpoczyna sereg popisów treningo* 
wych w  różnych miastach polskich. Najbliższym  z 
tych popisów hpdzio wyścig w  Częstochowie w  czas 
sie Zielonych Świat, połączony z wycieczka cykli­
stów do Częstochowy. Zgłoszenia w wycieczce przyj, 
m uje sekictaryat K K. C. i M. codziennie w  godzi, 
nach 7— 9 wieczorem w  lokalu swym  uł. św. Jana 
L. 6, I. piętro.

A  W  K R A K O W IE  Dzienniki lw owskie podają, iż 
na „Dar Narodowy 3-go m aia" złożyli: ks. arcybis. 
kup dr Józef Bilczcwski 3.000 marek. Stanisław  
Henryk hr Badeni 25.000 marek, ks. kanonik Henryk  
ryk  Badeni 1000 marek Eleonora ks. Luhomirska  
2000 marek. Koncern naftowy Du Nord 2009 marek. 
A w  Krakowie czv nie ma nnj jednego ofiarnego  
wśród zamożnych?!!

Z A K A z  JAZD Y  M O TO CYK LAM I. W  myśl rozpo. 
rządzenia Magistratu z dnia 4. kwietnia 1912 r. 
L. 20421. zanazaną jest w  czasie od 1 marca do 1 li­
stopada jazda wszelkimi motorowymi wozami (lak  
samochody, motocykle itp.) na całej A le i 3 M aja  
na Błoniach wzdłuż Parku dra Jordana i toru w y. 
ścigowego, począwszy od Alei Zygm unta Krasińskie, 
go. aż do punktu skrzyżowania się Alei 3 M aja  z 
drogą prowadzącą do Zwierzyńca i Łobzowa

ZB IÓ R K A  U L IC Z N A  W  B N iA C H  2 i 3 M AJA  ca  
..Dar Narodow y 3 M aja" da la  razcin SG.2G0 Koron 
96 hal.. 75G.182 Mk 67 fen.). Zarząd Główny TSL. ser­
decznie dziękuje wszystkim ofiarodawcom za chęt. 
nie dawane składki, a Paniom  Gospodyniom stoli, 
ków. za trudy zbiórki. Dr. Ernest Bandrowski pre­
zes Stansilaw Rymar. sekretarz

N A G Ł Y  SKON N A  R YN K U . Znany Kupiec kra, 
kowski Hoffman. idqc rynkiem dziś popołudniu, do, 
znał ataku apoplcktvcznego i zmarł.

fT ) U C IE C ZK A  N A  W O JN Ę  Z DOM U B U D ZIC IE L  
SKIEGO. Uciekli’ z domu rodzicielskiego w  Żywcu  
do Krakowa w celu zaciągnięcia się do wojska ma­
łoletni 7dizsław Stalker ze swym  kolega Strutyń, 
akim.

fT) K R A D Z IE Ż  KONI. W czoraj nad ranem w  Alei 
Mickiewicza poiieyant usiłował zatrzymać podejrzą, 
Bego człowieka, który prowadził konia bez uzdy. 
Jcźdżi-ec na widok polieyanta zsiadł z konia i zbiegł. 
Konia aż do odnalezienia właściciela umieszczono w
To Ir )fi fi 7,i n rf  jtłro.rHa

(T ) Z A  SP E K U LA C Y E  W A L U T O W E . Aresztowano 
Wczoraj Dcbore Bornstcin pod zarzutem spekuiacyi 
Walutowych i skonfiskowano jej 4.4S1 Rubli. 4.000 fc 
2000 Karbowańców j 50 marek czeskich.

i.H E W IA “ w  ostatnim numerze przynosi między 
•Bncmi sprawodanie A. Langego z nowego dzieła 
Drpf. Kleinera o Słowackim, zajm ujący szkic o ludno 
*ci. kulturze i sztuce Tahiti w  świetle nowszych ba ­
dań, szereg zdjęć, obrazujących renesans polskiej 
*ztuki ludowej satyrę na warszawskie prawie,ham ,
Jetowskich „rozbierać isę albo nie rozbierać11 __  so-
°0 r uą placu Saskim, dwa felietony powieściowe itd.

lub kawiarnianym .filarom moralności publicz­
nej" daje impuls do rozszerzania intryg i plotek 
„na ucho" pod Słowem honoru i t. p-, które w 
skutkach co do mnie zupełnie chybiają celu. al­
bowiem mam zaszczyt należeć do ludzi wytrwa, 
łycb i żelaznych którzy prawdą i czysiem sumie­
niem stawiają czoło podlocie.

Jeżeli śledztwo sądawe. internowanie. jjiewola, ' 
krzywdy i cierpienia, jakie przez szereg lat o- : 
statnicli doznałem? kutkiem podło ty lub głupo- , 
ty jednostek ,, interesowanych" nie potrafiły 
mnie złamać, to świadczy tylko o mej żelaznej 
woli. spełniać swój obowiązek uczciwie wofcec 
drogiej nad wszystko Ojczyzny, wcfcec rodziny i 
społeczeństwa i nie być dla nich ciężarem.

Do tego pomaga mi wnele ludzi szlachetnych, 
ludzi ,.dobrej woli", którzy mnie oceniają, na 
których mi tylko zależy i dla których żywię mą 
wdzięczność, dla intrygantów zaś i próżniaków 
nie mam nic więcej — prócz wzgardy.

Ponieważ jednak dla mnie skończył się ten 
czas, w  którym musiałem siłą pozwolić się terro 
ryzować, radzę tym panom, co to „dla zabicia 
czasu, w braku innego godniejszego zajęcia" za­
glądać lubią na cudze podwórko, nie tracić cza­
su daremnie, szukając dziury na całem i nie 
kłaść polcy do ognia, bo można się sparzyć-

D ła  mnie dzień ma „24 godzin  pracy", gdyż  
tylko gorącą pracą skromna moja jednosfka 
przyczynić się może choćby cegiełką do budowy 
wielkiego gmachu naszej drogiej wspaniałej Po l­
ski, pracujcie raczej w zgodzie ze mną i bez za­
zdrości, a m ilej i zdrowo ej wam będzie. Polska 
jest wielką bogatą i dla każdego ma miejsce, ale 
pracować a nie próżnować i plotkować trzeba!

Kraków, dnia 11 maja 1920.

JÓZEF OLKUSpK
lijm handiowy i przemysłowy

w Krakowie.

Kygieniczne łóżeczka
tła niemowląt 1256

DROtłNER-KRAKOW.
Zębv sztuczne 1133

Doszło do mej wiadomości, żo pewne osobniki, 
moimi plecami rozszerzają rozmaite, czci 

1110jej uwłaczające wersye, chcąc w ten sj>osób 
t*zkodzić mojej egzystencyi.
. leżeli ma ktoś do mnie jakieś pretensye, to ja- 

i prosta droga jest do mnie, albo do sądu 
* otwiartą przyłbicą, ale rzucać kamieniem chył- 

% za płotu, to lada dureń potrafi.
*V swoim czasie niektóie dzienniki, na skutek 

®*ednych informacyi tak zwanych ,-znawców sto- 
j^ k ó w  miejscowych", wyrządziły mi wielką

; nawet połamane, kupuje T. Czyński, Kraków, Zyh ikiewicza 15 
, oficyna III. piętro na prawo. Za ztjb płacę od 23 — 50 

koron. Za złole mostki i korony najwyższe ceny. Za­
miejscowi mogą przysyłać pocztą.

Dwa Józka dębowe
\ jasne do sprzedania. Oglądać można we wtorek od 9—12 

u pani Hulskiej w szkole ewangelickiej ul. Grodzka 60.

Kupuję brylanty, złoto, srebro i platynę,
płacąc najwyższe ceny só6

Emil Goldwasser, Kranów, Grodzka 25.

W A G B precyzyjne i c i a r k i
dla celów chemicznych, technicznych i farmaceutycznych 

(ulepszony system holenderski)

nadeszły 1146
STANISŁAW  BARAN 5 Ska

Kraków SłswboJwska 6

A u t o m o b i l e
wynaimisie 3 s p ^ d a i e .
W iadom ość: Aleja M ickiewicza 29, 
_____________ TeK 414.

„ S a l o n  S z t u k i *
. Szpitalna Nr. 40.
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzędnych n i'- 
t strzów, polskich i zagranicznych, po cenach ram at- 
| kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym v ;a i-  

stwom  nabyw an ie prawdziwych dzieł sztuki, Bf.- 
prowadza dyrekeya również

s p r z e d a ż  n a  s p l o t y .
Telefon 24S6.

Ruch giełdowy.
Kraków, 12 maja.

Ożywienie na giełdzie krakowskiej trwa w  
dalszym ciągu. Kucu w walutach i dewizach 
był nadal b. w ielki przy ciągłej tendencji zwyż­
kowej, również znacznej jak ostatnio. W  szcze­
gólności marki niemieckie i dewizy na Berlin 
podskoczyły o 50 lial., dewizy na Pragę o 30 h., 
dolary uzyskały o 12 punktów więcej na sztu­
ce. Ru:li w papierach przemysłowych i loka­
cyjnych slaby przy nieznacznej zwyżce niektó­
rych akcyi.
CEBULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DN. 11 KAJA.
Waluty. Marki niemieckie ofiar. 5G0, żąd. 

580. transokc. — Marki niemieckie a 1000, ofiar. 
GOC, żąd. 625. trans. 605—621. Ruble carskie po 
500 rb. ofiar. 360, żąd. 375, transakc. 365—370. 
Ruble caiskie po 100 rb- ofiar. 320, żąd. 340, 
transakc. —  Ruble dumskie ofiar. 75, żąd. 85, 
trans. — Dolary (a 100, 50, 20, 10) ofiar. 280, 
żąd. 290, trans. 288—289. Lei rumuńskie oftar. 
500. żąd. 520, transakc. 510.

Dewizy. Wiedeń transakc. 129. Berlin trans. 
620-635. Praga transakc. 540—555.

Akcye bankowe. Polski bank przemysłowy 
ofiar. 630, żąd. 670, transakc. — Bank hipotecz­
ny ofiar. 800. Bank Małopolski ofiar. 600, żąd 
640. Ziemski bank kredytowy ofiar. p40, żądano 
580. Powszechny bank kredytowy S. A. ofiar, 
280. tś *wi»

Akcye Tow. handl i przem. Polskie Tcw. 
handl. I. i II. ern. ofiar. 535. żąd.' 585, transakc. 
550 -570. Handl. S. A. „lm pex“ ofiar. 390, żącL 
430, transakc. 415 Zieleniewski ofiar. 2.2U0, żąd. 
2.300. „Górka" ofiar. 2150, żąd. 2250, transakc. 
2200—2225. „Siersza" ofiar. 2000, żąd. 2100. T ę ­
pego ofiar. 4700, żąd. 4800, transakc. 47i>0.

Lwów, 11 maja 
Ży ue obroty przy znacznej zwyżce w dewi­

zach i walutach. Rej wodzi dewiza na Berlin, 
(io kuisie 413, w Warszawie 425, a w Krakowi© 
454.50 mk poi. W  ślad za nią idzie Pragę, za 
którą płacono w Krakowie 388 mk. po.'. Szter- 
lingi sprzedawano we Lwow ie po 735, pudczaa 
gdy Warszawa notowała 800 mk poi. Doiary 
nieco wyższe, natomiast franki francuskie, za 
które płacono we Lwowie 1240, notowano w 
Warszawie 1310, a dewiza na Paryż 1380. De- 
w;iza na Wiedeń utrzymuje się nadal przy kur­
sie 129. Oferty na akcye „Galicyi" po 14.500 K. 
„Gafoty" po 1100 K pozostały be* podaży. Poza, 
giełdą karbowańce i hrywny z powodu słabsze­
go popyta zrównały się w cenie po 17 marek 
poi. za 100. s j
CEDUŁA GIEŁDY LWOWSKIEJ Z 11 KAJA.

Ruble carskie po 100—231 (245) w transak- 
cyacli 235, ruble carskie po 500—231 (245), ruble 
carskie drobne 210 (224), w ti amsakcyach 221, 
karbowańce po 1000 -14 (21), grzywny po 500 i  
wyżej 14 (21), marki niemieckie po 1000, 392 

; (406), marki niemieckie po 100— 371 (385), lei 
I rumuńskie po 500—343 (357), lei rumumkie dro- 
j bnc 206 (280), liry włoskie 770 (910), czeskie ko- 
i rony 287 -)301), Praga 371 (385), w tranaakcyach 
! 310, Berlin 409.50 (423.50), w transakc ya/Ch 413, 
j Nowy Jork 185.50 (206.50).

Warszawa, 11 maja. 
j Nowy tydzień giełdowy rozpoczął się zwyżką 
; na rynku walorów dywidendowych. Kursy po- 
! czą tl;owo były o kilkaset punktów wyższe nti 
i kursy w końcu zeszłego tygodnia W  ciągu gieł- 
j dy zazituczyła się jednakże reakeya, która kur- 
| sy dość znacznie zredukowała. Akcye bankowe 
! m iały kurs następujący: Bank handlowy 3200— 
! 2800, Bank Zachodni 1435—2200, Bank przemy- 
i słowy 1200— 1100, Akcye przemysłowe. Stara­

chowice 11000—11500—11300, Lilpopy 4800 -5400 
— 4200, Rudzki 4400 -3900—4150, Żyrardów 8600 

I Zawiercie 8800-8500, F irley 2500—2300, W ar- 
I sza w ska Fabryka Cukru 7100—6800. Waluty, 
| niejednolicie: M aiki niemieckie bardzo mocno 

zwyżkowo, ruble carskie również mocno, nato­
miast dolary słabiej. Papiery lokacyjne w za­
niedbaniu. IV końcu giełdy objawiło suę uspo­
sobienie niejednolite j przeważnie osłabione.

1227
Ywdę i jeżeli dotąd na notatki te nie leago- 

da 1 tłumaczy się to tein tylko, że wobec 
Jć*16! mi śatysfakcyi sądow-ej, dalsze komenta- 

.k^yby zbjdeczne, a powtóre uważam, że 
nasz, nasza droga Dolska, ważniejsze ma 

i 02 sprawy jak zajmować się zażaleniem po-
j j^ h d zo n e j jednostki. — Nie pora więc d l a ------------------------------------------------------------------

*° ^ B a k  może dziś niektórym kielisż towym  Pamiętajcie o żołnierzu pn lsk im !!!

Piąkny lis niebissk!
okazyjnie do sprzedania, ulioa Gołębia 8, II. piętro 

i na prawo.

||ir K U R S A  P R A W N IC Z E  n r
” ,UJ KRAKÓW, RYNEK GŁ L  22
pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo­
czynają LEKCYE ZBIOROWE oraz naukę indywi­
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 843

K W IA TY! SZTUCZNE
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, koiciełne, 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detelltanio

Wincentyna Górska, Kraków. Floryfcńska 18,1 p.
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Ktoby wieaział
o zaginionym chłopcu Janie 
Byczku, lat 15, który w roku 
1315 lub 1916 poszedł z woj­
skiem krakowskieai 13 lub 16 
pułkiem z gminy Dąbrowica 
poczta Chmiel powiat Tarno­
brzeg. Ktoby wiedział, niechaj 
doniesie stroskanemu ojcu, 
który przybył z Ameryki, ró­
wnież pod powyższym adre­
sem. 1231

t^O  SP RZEDA N IA  dwa domy,
U  sklep, ogród 460 sążni Q  
z obsiewami za 90.000 marek.
T. Stępiński, Kęty, Królew­
ska 4nJ. 1230

Z G U B IŁ E M  kartę zwolnienia 
"■ od wojska na nazwisko 
Franciszek Gembczak, PoJgó- m 
rze. Zamoyskiego 46, którą q
unieważniam. 1234

KURSA PRAWNICZE
„IU S “ 1SC

p r z e n o s z o  s . «  z dniem 
15 maja 1920 do nowego 
ljkalu w Rynku g ł L. 22.

Adwokat i obrońca 
w sprawach karnych

(sądowy tłómacz polsk. i niem.
języka) 1241

Dr. Marcin Kremer
prowadzi kancelaryę

w Cieszynie (Śląsk) 
ul. Prutka 8 (N r. tal. 26 ).

Retuszera negatywnego
poszukuje Zakłau fotografi­
czny Rudolfa Wlśnluwakirgo, 
Kraków, Karmelicka 15. 1232

Z6UBI0N0 7-go maja książe­
czkę wojskową i iegityma- 

cyę z portfelem i . zochodząc 
z ul. Szpitalnej przez Rynek 
i ul. Zwierzyniecką do Dębnik, 
llczc wy znalazca zechce zwró­
cić pod icreu. Jul an Błasiak, 
Kraków Dębniki, ul. Ks. Mar­
ka 8 za wynagrodzeniem iub 
przesiać pocztą. 1342

M ito r  benzynowy
albo gazowo-ssący 14—20 HP 
i maszyny s olarskie oraz pra­
sę frykcyjną i rewoiworowe 
automaty kupie. Zgłoszenia: 
Pulchny, kijków , fi.Tflj k a ł.  1067

DO SPRZEDANIA płaszcz mę­
ski granatowy z materyału 

przedwojennego a ijnowszej 
mody : a 3.000 Mki "irrynar- 
ka granatowa z" 350 Mk. Wia­
domość w administr. Gońca 
Krak., Karmelicka 16 pod S. 
T. L. 1166

M A G IS T R A  STARSZEGO  do
”  hregc pracowniks, kato . 
lika poszukuje zaraz apteka |
B. Wysoczańskiej w Sokalu. ® 

1210

ZAKŁAD PLISOWANIAI
Pralni „Tą c z a "

przyjmuje jak przed laty wszelkie w zakres pliso- £  
wania, guwrowania i deseniowania wchodzące ro- •  
boty tak we liliach „Tęczy" jak i „Wisły1'. Najpra- •  

ktyczniej jednak oddawać do Centrali p

„Tęcza", Kraków, u!.. Czarnowiejska 73, I
gdzie udziela się potrzebnych rad i wykonuje ro- I  

boty szybko. 1188 M
r a o n a i t i

Autom obil!! do w y n a jęc ia  i
3-cbosobowy — 5-cioosobc-wy 
na bliższe i dalsze tury uraz 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłosze­
nia przyjmuje inż. Jan Strzałkow­
ski, Kraków, Starowiślna 16 ,1 p.

• • •

M a s in y  do p isan ia  i rach ow ania
naw et zupu łn ie  z n is z c z o n e  1229

. przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Oancyi Pracownia d u  naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą.

W, KŁYHA, mechanik. Kraków, Floryańska 3.

V

ŁÓŻKO, mai rato I młoda char- 
cica czystej rasy do sprze­

dania .Stop'1, Krzywa 3 od 
3— 5 *p po.. 1238

| Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. | 
Św ięty  transport nadszedł!

Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń- 
S czochy damskie i dziecinne czarne

Ii białe oraz różne przybory do szycia. 
Sprzedał li tylko hurtowna. 447

¥ Woias, Kraków, Łobzowska 12.

HURTOWNY SKŁAD
POD FIRM Ą

Wy I

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

poleca pi. riin iń iR o ira :
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, bawełnę, Przędzę it p .  a r t y k u ł y .

b k .

k a ż d e g o  Ty g o d n ia  jio w e
TRANSPORTY TOWAROW. 1023

A

a.
«*•

we Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiślna L. 8
do starcza hurtownie:

A rtyk u ły  kolonialne, bławatne i galanteryjne w  wielkim  
w yborze, naczynia emaliowane i żelazne. A rtyk m y rol­
nicze j a k : sól potasow ą i kainit, nasiona, m aszyny i na­

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219 Ha
u■* Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 

®  strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwozdzie fabryczne. ®s ■
E  Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę L I  
B  oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. Q

M B B H S g g H g i i M g g g i a B B B a g B B a B B B a

Ubrania
z własnych, w wielkim 
wyborze materyałów, 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych

firma

Hojlas? 
i Wołkowicz

Kraków, Podwale 5.
Telefjn 3346 773

ŚLUSARZY, TOKARZY 
MAGAZYNIERA

FOSZUKUJE

AUSTRO DAIMLER Akc. Tow. Tioior. 
GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY 
Kraków, ni św. Gertrudy 2.

Kursa m atu ryczn e i u zu p ełn ia ją ce  ! 0 0 ^ 0 0 0 0 ( 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0
M ATU RA 11 Kraków, ul. Grodzka 32/11. |

0(KlSrownik fachowy przyjmuje od godz. 3— 4; w niedzielo 
I święta od 11—12. Uakratary.t czynny od 9 1 t od 3—6, 

w niedziele I świętą od 10— 12).

I. Kursa gironazyalno-realne.
II. Kursa sominaryalne.
II. Kurna wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.

IV, Kursa dla reprobowanych.
V. Kursa pizygoto*'. do egz. 7 kl. V i VI szkół średnich.

VI. Lekcye indywidualne i zbiorowe.
VII. K u m ' korespondencyjne dla wszystkich powyższych grup- 

wprewsdzana przez nasz zarząd po ra i pierwszy w Polsce, 
przygotow uj za pomocg miesięcznych Instrukcyl i sprawo­
zdań z przt liegu nauki na kursach zbiorowych. Próhno 
lakcye bezpłatni*.

Uczą profesorowie Krakowskich szkól średnich i semi- 
naryów nauczycielskich.

Informacya i prospakta bozph.lnio.

K n m n n l ż a t :  Najbliższe kollokwlum od 10— 12 maja. Kurs 
rspttytoryjny zbiorowy rozpocznie się 31 maja. W  toku orga- 
nlzacyi kursa wakacyjna. 1123

SALEfRĘ, ,.CONSfcRV OL.”
do konserwowania jaj, najlepszą farbkęyw płynie do bie 
liany, knoty do lamp, szczotki ryżowe, kalafonię, farbę do 

farbowania matervi „Perkun* poleca 1222

T. IWĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczepański 8.
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ODDZIAŁ KRAKOWSKI
RYNEK GŁÓWNY 19 

ZAKŁAD CENTRALNY W POZNANIU. ODDZIAŁY: Bydgoszcz, Gdańsk, Toruń, 
Grudziądz, Piotrków, Lublin, Radom, Warszawa. Kraków.

PRZYJMUJE ZA PISY  NA

5% Polska Pożyczkę Państwowa
w godzinach kasowych od godz. 9—1 popołudniu. neo

ZAŁATWIA WSZELKIE TRANSAKCYE BANKOWE, PRZYJMUJE WKŁADKI I UDZIELA

POŻYCZEK NA DOGODNYCH WARUNKACH.
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Z powodu ustawicznych skarg na piwo llaszkowe oświadczamy, że p i w o  OkOCffflSkfiG
sprzedawane test w Krakowie wyłącznie tylko w beczkach, zaś we 
flaszkach jut od kilku lat wcale go nigdzie niema b nadht takie me 
bądzie* n o Zarząd browaru w Okc&fnie.

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej ..Edirjr '1 J. EoaassL;-. • KcJaLtor odpowiedz, WJodz. Stcycbazski — Brak. Łniuowa krasów.


